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inislrowie spraw zagranicznych Albanii, Bul­
ii. Czechos owacji, Jugosławii, Polski, Rumuni~. 
Węgier i ZSRR obraduj~ w Warszawie 

WATI~ZAWA (PAP). - W dniu 23 bm. ptzybyll do Warszawy wlceprem~r I minister 
tlpraw zai:ranic:mych ZSRR W. M. Mołotow, m!nister spraw zagranicznych Republiki Wę­
dc:: kll"'j Erik l\tolnar, minis~r spraw zai:-ranicrnych Federacyjnej Ludowej Republiki Ju­
gMławii Stan<>Je Simie, minisl#!r spraw zagranicznych Rt>pubiiki Cz•cbosłowackiej dr. Vla­
dimir Clementis, mirrlsi.er spraw zagranicznych Ludowej Republiki Rumuńskiej Anna Pau-
1{.,.r. oraz wicepremi~r l minister spraw zagranicznych Ludowej Republiki Bułgarskiej Wa­
•11 Kolarow. 

Mln. ModzeJew3kf 

Przybywającego wkzpremiera i ministra 
&praw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa 
powitali na lotnisku prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz, minister spraw zagranicznych 
Modzelewski, marszałek Polski Żymierski, 
członkowie Rządu Rzeczpospolitej, sekretarz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi­
nister pełnomocny Grosz, dyrel:tor protokółu 
dyploma1ycznego Gubrynowicz, naczelnik wy­
działu południowo-wschodniego w MSZ So­
bierajski. przedstawiciele generalicji, prezy­
dent m. st. Warszawy Tohviński oraT. amba-

dze1 • 
~e z 

\ 

UJ.Cfor ZSRR w Warsuiwie Lebiediew na cze­
le cz,łonków amba~ady w pełnym składzie. 

Odegrane zostały hymny obu państw, wl­
c~premier i minister spraw zagranicznych 
Mołotow przeszedł przed !rontem kompanii 
honorowej oraz odebrał jej defiladę. 

Ministra Republiki 
. l? 

Weg!enklej Molnara, mlnistra ~praw zagra­
n;cznyc.h Federacyjnej Republiki Jugosławii I 
S1mica, ministra spraw z:igranicznych Repu­
bliki Czecho$łowackiej Clementisa, ministra 
spraw i:ai:w-an!cznych Ludowej Republiki Ru-

m szalka 

munii panią Pauker oraz wicepremiera i mi­
nistra spraw .zagranicznych Ludowej Repu­
bliki Bułgarii Kolarowa powitał minister 
spraw zagranicznych Modzelewski, sekrc arz 
generalny MSZ ambasador Wierbłowski, mi­
nister pełnomocny Grosz, dyrektor protokółu 
dyplomatycznego Gubrynowicz oraz ambasa­
dorowie l posłowie tych państw, których mi­
nistrowie przybyli do Warsza111.ry. 

Ministrowie spraw zagranicznych są gość­
mi Rządu Rzeczpospolitej. 

W godzinach popołudniowych przybył pre­
mier i minister spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Albanii p. Enver Hodża, powitany 
przez wicepremiera Korzyckiego i innych 
członków rządu. 

• 
WARSZAWA PAP. Z lnkjatywy Rządu 

Związku Socjalistyczneqo Republik Radziec­
kich i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej rozpo­
cq;ęla w War5zawie obrady konferencja mini-

Min. Clrmcnri:i 

około 

Mln. Molotow 

strów spraw 'Zagranicznycłi ZSRR, Albanii, 
Bułgarii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, 
Rumunii i Węgier. 

W konferencji biorą lldział: wicepremier 
f m.lnis r .1<rm1w „ nm'cz vch ZSRR - W. 
M. Mołotow, premier i mini~ er pra '% gra­
nicznych Albanii - E. Hodża, wi:epremier 
i minister spraw zagranicznych Bułgarii - W. 
Kolarow, minister spraw zagranicznych Ci:echo 

o wprowadzen·u reformy wa łutowej w rad z" eckłej stret okupacy!ne i Min. Kolarow 

BERLIN (PAP) - Dowódca radzieckie! ad· 1 Do wysokości 70 marek na osobę bi!nknoty 
m:rustracji wojskowej w Niemczech, Marsza· będą wymieniane w relacji jeden do jednego: 
lek Związku Radzieckiego, SokołoWflki, prze· Oszczędno~ri, zdeponow!lne w bankarh 1 
słał na ręf"e dowódcy amervkansk1cf1 wojsk kasach oszoędnokiowych, wymienione będą 
okupacyjnych, gen. Clay'a, list naslępu1ącej do wv<1okości 100 marek w relacji 1:1. od 100 
t.reki: do 1000 marek - w relacji jednak marka no-

„Decyzja amerykańskich, brytyjskich I fran· wa za 5 starych. 
cusklch władz okupacyjnych w sprawie odręh· Polisy asekuracyjne będą skonwertowane 
nej reformy walutowej w -i:achodnich strefach w relacji 1 :3. Rachunki bankowe znacjonałizo· 
okupacyjnych N;emiec postawiła s,l.refę oku· wanych przeds;ębiorstw przemysłowych będą 
pacy1ną, powierz}flą mej pieczy, w trudnej sy· wymieniane al pari. 

Sumy, zdobyte w drndze spekulacj , handlu 
na czarnym rynku, jak też depozyty osób, "któ· 
re wzbogaciły się podrz;i~ wojny b~rlą 
i>konI:sko van~. Tak <>an10 ~knnfLSkowonl' h<:dą 
d!>pozyty bankowe pm'!stęJKÓw faszystow· 
skich i przPstępcńw wojennych. 

Zarobki prii"own1ków, emerytury i rl"ny In· 
warów oraz opłaty za usługi - pozo~ta;ą na 
dotychczasowym poziom:e. 

Bilon ,znajdujący 6ię w obiE'gu w radziec­
kiej strefie okupacyjnPj I na oh-;uir7e wielkie· 

tuacji. Inne przedsiębiorstwa przcmy'llowe 
lmi;siło to mnie do powzięcia decyzji, ma- mogły wymienić w stnsunku I :1 sumę, 

}'!<:ej na celu obronę interesów ludności nie- wiadająrą tygodn:owcmu obrotowi. 

będą go Berlina 11n1n6t11ie w d11l«z ·m. c'ąąu 
oclpo· I prawnym ~rodkicm płatn:czym w f'Wej do· 

łychczasriw" i wvsokoki. 

słowarj! - V. Clementh, mini~ter spraw za­
gr11n i<-znyr-h Jnqn;ławil -S. Simie, minister 
spraw znqramcznych Polski - Z. , forlzelew­
ski, mini5ter spraw zagrani:znych \Vęgier -
E. Molnar. 

Konferencja pnśwlęcona le,t spnwlt> p!?sta-
11owic1i konferencji 1011dyńskfej odn,..śn1e Nie­
miec. 

Obrady konferencji otworzy? minister spraw 
zagranicznyrh R. P. Zygmunt Mor!Q:elewski, po 
rzym pr<'mler .Józef Cyrankiewicz powitał przy 
bylyrh mini~trów ~praw zaqranicrnych. 

mie~iej i gospodarki radzieckiej 51tefy oku- ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

M;nistrowie ~praw zag_rankzny:h, biorący 
udział w ohradach, w~·razili podziękowanie dla 
Rządu R. P. za qośelnę. pilcyjnej oraz oMzaru wielkiego Berlina przed 

<:haor,em ekonomicznym i dez0rganlzacją o­
biegu pien iężnego, wynikających z napływu 
z Niemiec zachodnich unieważnionych zna· 
ków obiegowych. 

W związku z tym postanowiłem przepro­
wadzić reformę walutową w strefie radzieck iej 
i na obszarze wielkiego Berlina." 

BERLIN (PAP) - Dziennik „Taegli<:he R•rnd­
schau" ogłosił w środę rozkaz Nr 111 rntlziPC:­
kiei administroc;i wofskowei w N lemczPch w 
sprav.•ie rr-formy wolutowe/ we wschodnie/ 
strefie Niemiec oraz na obszarze wiell<iego Ber­
lina. 

Rozkaz stwierdza, że stare bankn'lty nie· 
mleckie (Reichsmarki i Rentenmarki) będą po· 
m;ędzy 24 a 28 czerwca włącznie wymien'ane 
na banknoty ,zaopatrzone w sperjalne nalep· 
kl. Od dnia 28 C7Prwca jedyn;e banknotv za· 
opatrione w nalepki. i;tają się prawny!Il środ 
kiem płatniczym na obszarze radzil"ckiej sire· 
ty okupacyjnej i na obszarze wielkiego Ber· 
liv-

lon ń 
Straik ob"ął już ~onad 

LONDYN (PAP) - W środę strajk w do­
kach londyń~k1ch roz-szerzył się j~zne h;ir­
dz.ej. W południe stra.ikowało ogółem blisko 
20 tys;ęcy robotników. Do strajku przyłączyła 
się część robotników necznych ni'! Tamizie 
ob;hJgu jącvc.h barki transportowf', Rozciqgaiq· 
ce się na dluqie mile doki londyńskie ~prawia· 
ią wrażen;e wymarłego mia.,ta. W ostatnich 
dniach nadeszły nowe statki z towarnmi i ilość 
stojących b~1nynnie w pn•cie stat'·ów osiąga 
dziś cyfrę 157, co powariuje poważne zaklóce­
n a w imporcie i eksporcie. 

Straik wywołuje wielkie zaniepokojeni" 
tak w knlach r1ądowych, jak 1 wśróo wład1 
Labour Party. Strajk otworzy! mianowicie o­
czy przywódcom Partii Pracy na fakt ogrom· 
nej utraty z.a.ufania mM robotniczych do 

i a r 
Ó'll 

władz zwi;izkowych, co por ; ąga ze sobą w rłu 
iym stopniu utratę kontroli nad rurhem nbnt­
niczym ze strony k" .rownictwa bryty)' :rh 
Związków Zawodowych. 

Przewodniczącym pierwszego posiedzeni„ wy 
hrany zost11ł min1~ter spraw zagranicznych 
R. P. Z. Mor!?.r.lewskl. 

Partvz nłka 
P\lł\'Ż PAP. AqPncja Ider-Pre~•e donosi 1: 

g anicy frr-ncu~ko· h1szpafakiej o ozywionej 
akcji quer ll<:'rO~ w okolicach mia~ta Sotron~ 
r.łn, Sima, LafRl')nera, Infe~tio j Llann~. W 

'a zjaw'sko to zwracają uwagę komenta Ovi('do woh"c dz alalnoi;-;i partyzantów hiszpań 
rrn prawie całej prasy. s'·irh polkia frankistowska patroluje. miasto 

W kolach parlamentarn •eh VVW!'llil!il krv- o!d gotlz. 22-ej trz.vmając w pogotowiu pi tole 
tvkę nieoberno~ć w '"'ielkiej Brytanii mini- t • maszynowe i grana•y. 
stra pracy, Isa csa w tak waznej chw li. 1i· Donri~zą również o W'lrastającej dezercji 
ni~ter wyjechał na konferencję do San Fran· wśród żołnierzy frankistowskich, którzy, wo­
cisco be1pnśrednio po wybuchu 6łra jku w dn· bee zlego odżywiania i ekwipunku oraz złego 
~ach. W kołach rza_rlowych nie przvp11s7r1a110 tr ktowanla przez oficerów falangistów, opusz 
1e;;70." wów~a~. ze st:R11( przy~iene t.ak czają ~zeregl, przechodc::ic na stronę partyzan­
Wielk1e rozm1a ry. Przewiduje ~!ę, ZF! premier tów luh przekraczając granicę francuską 
Attl~e, który. zaii:iu_ie s ię osobiści& t1prawąJ i przyłączając się do emiurantów hiszpań ... 
straJku, wezwie mm1stra pracy do powrotu. i;kicii. , • 
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Veto ZSRR w Radzie Bezpieczeńs wal Ma ow reduk cJe 
w fabrykoeh włoskich 

Wyslqpienie min. Manuil 
kon roli 

kiego w sprawie m~ędzynarodowej 
n rgii atomowej 

RZYM PAP Dzienniki donoszą, że w półno­
cnvch Włoszech odbywają się masowe reduk­
cje robot n; ów. W dniu 11 czerw-a w zakla­
daC'h przPm !owych, należących do hr. Capro 
ni :zwolnłono bez wypowiedzenia 1800 osób. 
W fabryce „Breda" zapow i e<łzian 0 zwolnienie 
1600 robotników. W hutach stalowych „Casti­
glioni" wypowiedziano pracę kilkuset robotni 
kom. 

NOWY JORK (PAP) - I'elf'gat Związku 
Radzieckiego zastosował we wtorek w Radi.ie 
Bezpieczeiwitwa prawo vetą. wobec propozycji 
amerykań;;kiej, domagającej s i ę od Rady apro· 
ba tv ostatniego raportu komisji a tomowej, za· 
lecającego zawieszenie prac kom i ~ji wskutei­
brakn szan.s porozumienia w SfHd.Wie 10 : ęd1.)· 
:aarodowej kontroli enęrgii atomowej. 

Gł06owanie w Radz'e Bezp'eczeńi;twd po· 
przedzone zostało wystąpieniem delegata Re· 
publiki. Ukraińskiej, Manuilskiego, pełniącego 
obecnie funkcję przewodn iczącego Rady Bez· 
pieczeń&twa. 

Manuil~ki oświadczył, że delegacja ukraiń· 
ska czyni Stany Zjednoczone odpowiedzialny· 
mi za załamanie &ię prac komisji energii ato­
Dl-OWej ONZ. 

Podkreślił on, że zachowanie s i ę delegacji 
•merykań6kiej w czasie prac komisj i ws\;uzy­
wało od początku, że Stany Zjednoczone nie 
życz11 sobie międzynarodowej kontroli energii 
atomowej. Manuilski zaznaczył, że istnieje ol­
b,-,:ymi materiał dowodowy, świadczący o tvm , 

:i;e podczas gdy delegaci amerykańscy w ONZ I pili się tym, że niezależnie od losu kontroli 
występowali w obronie ;;wych koncesji_ co do I energii atomowej w ?NZ - Stany Zjednoc?.O· 
kontroli energii atomowej - czołowi przy- ne będą kontynuowac produkcję bomb atomo· 
wódcy polit)czni Stanów Zjednoczonych cheł· wych. , 

W"dmo , rządów hitlerowskich 
Szósty dzień procesu Buehlera szefa 

Po raz pierwszy w historii sądownictwa 
polskiego wyświellono podcza6 prz wodu są­
dowego filmy dokumentarne, zestawione ze 
scen, utrwalonYch na taśmach „tygodników 
dtw i ękowych G(;". 

Filmv te iluoStruj4 zarówn-0 dz.idlalność o­
kupantów, jak i ciężkie życie ludności pol­
sk;ej pod okupdcją. 

Roi.prawa przeniesiona zostala do ~ali kina 
,.Sw:t'', W) pelnionej po brzegi publiczności~. 

Filmy wyświetlono w obecności pełnego skła­
du Trybunału, prokuratorów oraz osll:arżone­
go i jego obrońców. 

P1zed oczyma zebranych prze;;unął się sze· 
reg obrazów, odświeżających w ich pamięci 
ponury okres nądów oJ...upanta w Polsce. Po· 
kazano na ekranie uroczysto · ć partyjną. -zor· 
ganizowaną przez Fischera w pałacu Bruehlow 
6k im z okazji urodzin Hitlera, przyjęcie przez 
Franka delegacji ludności, ;;atrudnionej przy 
budowie s1ańców. Uroczystość 5-lecia lstnie-

• na e 1e 
„rządu GG'' 

Proces robot11ików w Clermont F erran 

nia GG na Wawelu, łapanki na ulicach Kra· 
kowa i legitymowan'e przechodniów, obławy 
policyjne na wsi, obleganie i zdobywanie slo· 
doly oraz aresz•owanie osób w niej przebywa­
jących. Na w:elu obrazach widać postać o­
skarżonego, jak np. w czasie uroczystości z o­
kazji pobytu w Krakowie szefa H tlerjugend, 
otwarcie- fabryki wyrobów tytoniowych, wy­
stawy sztuki japońskiej, odjazdu milion-0weg-o 
robotnika z dworca w Krakowie na roboty do 
Rzeszy, przemarsz kolumn służby budowlanej 
ul;cami Krakowa. Charakterystyczne byly o­
brazy z poboru kontyngentu zboża, jajek i 
miodu, a zwl-ailzcza wvdawanie za nie premii 
zawsze w postaci v.•ód.ki. 

wywołał falę oburzenia w całej Franc~i Rażącym kontrastem -z warunkami życia l~­
ności po! kiej były sceny z życia Hitlerjugend 

'PA yż (PAP'). - Przed trybunałem w Cler-1 podkrt_:;Jaj<1, że wytoczenie procesu nie pr.6y- Praw Czl-0wieka. W mieście powstał komitet w Krynicy. Przyjazd matek, powitania, powrót, 
1"1.0 t Ft:rnnd rO'-począł się proces 60 robot- czyni się w żad1 ym wypadku do u pokojienia solidarnościowy, mający na c~lu obronę os- b iesiada przv suto zastawionvm stole oraz fe­
m ów, którzy brali udział w strajku w fabry- w mieśde. Na ręce prefekta wpływają liczne k;;rżonych. Do komitetu weszli liczni księża 1 styn i maskarada dzieci niem;eckich w Rabce. 
('<" ~Rerg.ougnan". O«karżonych broni 11 ad- rezolucje, opatrzone setkami podpisów, doma- 7. Clermont Ferrand. Deputowany komuni- 1 Prócz tego wyświetlono krótkometraio'l'Y 
wokatów J: Paryża, Lyonu i Clermont Fer- g-a.jące się uwolnienia natychmiast roootni- styczny departamentu Puy de Dome - Besset Llm antyżydowski ?.raz f~agment filmu doku· 

d · kłlw. - interweniował u ministra sprawiedliwości i:nentarnego. „Polska ' obeimuiący sceny wza· ren · . . " . · iemnych wizyt polsko - niem1eck1ch przed ro· 
Pl"1! dstawiciele zwią1.ków zawodowych W tej samej sprawie interweniowały u pre- v; sp1a-.,Ą1e ~skarz~ny~h . . kiem 1939, wybuch wojny, E'CPnY z jej przebie-

n I s i tworzą rzą 
niemiecki 

OWY JORK (PAP). - Dziennik „New 
Yor ~s" don0&i w korespondencji z Ber­
li~ ż władl.41 amerykańskie postawiły sobie 
,-;a Cf'l tttworrenie rządu pań•twa zachodnio­
t1iemieckiego przed dniem 1 marca 1949 r . 
Rząd ten będzie nDSił oficjalną nazwę „rzq­

rlu niemieckiego•· dla zachęcenia-jak siwier­
dl".a korespondent ,,New York Times" - „dy­
$'.?d.,.nckich elementów w Niemczech wschod­
nich do poparcia polityki zachodnich mo­
carstw okupacyjnych''. 
,.Pra~ nad utworzeniem fZ<tdu za..:hoduio-, 

ni~mieckiego - pisze dalej kor<!~pondt!nt 
dziennika „New York Times" - rozpuczc;Jy 
się w specjalnej trójalian.ckiej komis.ji, n<1 
której czele stanął jeden z najbliżs:i:ych do­
radców gen. Clay'a - Joseph Panch. Prace 
komisji nad określeniem zasięgu właui.y mo­
carstw okupacyjnych w Niemczech zachod­
nich są już w toku. Następnymi studk1111i 1m~c 
będą: 

1) Zwołanie komisji !pecjalist{lw ntemlec 
kiego prawa kon;.lylucyj11cgu dla opr;H'11wa­
nia konstytucji, 

:'.) przedstawienie projektu ~onstyluc]I oko­
łc 1 września 1943 r. parlamentowi z~chounio­
niemieckiemu, ~ którym każdy del<:gat re­
prezentować będzie' 750 tysięcy mieszk:;ńców, 

3) referendum w sprawie konstytucji w zu­
cbodn ich Niemczech w li topadt:ie lub grnd­
niu br. i 

Badawczy wzrok generała, zdawal-0 sic;, 
i;rzeszywał Amosowa. W wyobraźni starego 
zc:kiełkowały urywki fragmentów z duw.1ych 
dziejów Szarapowa. Kontakty z Sil-orsk im, 
praca w Petersburgu ... Ale stary sz.pieg na 
ż:.dnvm badaniu nie wspomniał o Niemcu, z 
którym utrzymywał stosunki za tamtych cza­
sów. Amosow ·wyczuł, że rozpoczyna się 

n '. ebezpieczna i ryzyko\ma gra. A nuż len 
przeklęty Heidel istotnie dobrze znal Speiera 
i zapamiętał jego tv. arz, jego zewnętrzny wy­
gląd? P-0stanowił.zachowywa6 spokój i ..:zeka6 
cierpliwie na decydującą rozgrywkę. Gene­
rał zaczął rnzmawiać z Miszą, który został 

wyznaczony na slanowif.ko naczelnilrn stacji 
Zareczańsk. Amosow wyciągm1l papierosa, 
µJe zanim go zapalił ktoś zapukał do drzwi. 
Na głośne „proszę wejść" generala, na progu 
ukazał się adjutant. Wyprostował się służbo. 

V. o, stuknął obcasami i zameldował: 
- Ob€r$\urmbahnfiibrer von Heidel. 
General powstał z miejsca i skierował się 

ku drzwi-0m. Na korytarzu rozległy się czyjeś 
c;ężkie kroki i chwilę potem do pokoju wszedł 
W,'Mki, nienaturalnie gruby Niemiec, ubrany 
pr. cywilnemu, z wystającym brzuchem i zu. 
pęłnie lysą lllowa. Twan; miał nalana i różo-

:fekla dt.legacje b. komb-atantć.w, b. jeńców Rokowania straJkUJących z dyrekcJą fabry- gu oraz zachowanie się Niemców hezpośred· 
wojennych, deporiow::inych i Ligi Obrony k: „Bergougnan·• trwają nadal. n;o po wtargnięciu na polskie. 
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Morska poli yka Pols i u w 
Zadania i cele Ligi Morski i 

O 
rganizacj"ą spolecwą. która reuk ty wowali.l 
swą dzialalność od pierwszej cllw1li od· 
zyskania niepodległości, była Liga Mor· 

ska. Mimo trudności tego okreoSu zdołano Zil· 

!ożyć ogniw.i organizacyjne na całym, wyzwo· 
Jon 10 jui: wówuac> terenie. Liga Morc>ka przy· 
„t,lflilu uit·1wlucz11i„ tłu 01g.i1fr~owania i zabez­
pi<:'<."'l.t<fl1u o''"'lt ilw w)<.hoWolllill wo-On&<JO, 
11i1•1.lit;Lllly< Ił 1ll.1 rl;uh·ni11 tulo 11.i„1.y 1igo ej. 

l..>l .; t.iq.1 l\lu1o>l>.t lin. y /JTU-!IZIO p<JI 111i l iono 
c1/onl.ow, w t~ 111 J[,U tysii:cy r11/<1<i.1.ie/.y, pu:.ia­
d,1 17 wl„u;11yd1 0·1otlków Żl;!gl<H::.ldch, wsnół· 
p1<KllJt! 'I. Jl.O. „Slui.h<i p,)bcc". D1iś Lig~ Mor· 
sk"- 111. .1u.:1 11d1v1<tłq Rildy Ministrów z doiil 25 
liµc,1 1946 1., j.1ku org.ioiz;icj wyż,;zej uży­
lt-czoo,;.;i ~pułt-un„j, wykon11j swe zalożf'nia 
,;t.itnlow.- i p1HUn!:J.i µ.1llo>tw11 w reolizowuniu 
pQlity/;i 1111,r~),ifj. 

Ol.it:1.n1t: L~lu1<'1Ji11 j1J„nl1>yic,rne Li<Ji Mor­
,t, ... 1 1 ć11.1L.1 ;.i~ ~.1,,1dn;c1u Ml z,1J1,i.„ll 1\leulo· 
g„71 ~<.il µ11ó'tlw"J<'nmtj Li~1 i Mu1,;ki<'j i Kc,Jo· 
11 ·Jl ni; J. .'il.1 wi;i u11.1 sob1~ 1w.•l<tpt1jące ce/~ i 
z,.~/un.'o 

J.iyu Mu1,J.n uwb1lirnj„ O)Jd•i µuuHczoą. 
wptłd „µult:1:1ny 1 .-µołecrn"' ··rodl.:i ma•er;ał· 
ne do '""ti1,.c11 wit'1\ it•go pl nu m rsklego 
P1 . !-sK ; Lud Il\\ j. 

l.iqa /\lor ·/w poprzez kola mlodzieżo *ę 
o.;rudl i w<.dlle nil terenie kraju prz '.]J•owuje 
nd1.1tl1 . t' i. dn µ1 <a:y na morzu i W) brz~żu. 

w11 juk z11rnv;y prosi;~l . l\ ale oc·<1ki p11trzyly 
z uwa:.::1 11:.. \ ~ '-Y· tkich , !I Jill·uby kat'k przy­
p1,111i1wł ~v.oiu1 kształtem brył!'. poruszające. 
gu si..; sadła. Hz~siste krople potu pokrywały 
rużuw4 ły~•! aaszk.; i całą jeg· twarz. Ujrzaw­
~zy generała Niemiec wesoło się uśmiechnął 
• glośno zawołał: 

- Na:cszcie dobrnąłem do was, generale. 
.fosll'm piddelnie zmęczony, Jak urządziliście 
,;ię w tej d;durz}:!? 

- Wi!:.1111 µ;ma, panie Heidel - uroczyście 
i :!. \vidkim St-< cunkiem powiedział generał, 

ściskając lłu:.t•1 hipę Heidla - cieszę się, że 
pana widzę. 

- Cieszę się równie~ - odpowiedział wy­
~ckim dyszkantem Obersturmbahnfilhrer i za­
raz dodał - każcie podać mi zimnej wody. 
Chyba się cały roztopię. Co za przeklęty kli­
n•at - w l:mie piekielny mróz, a latem -
istna Sahara. 

- Niech pan spccznie, panie radco - ge­
r,eral szerokim gestem wskazał na wielki fo­
tel obok biilrka - a tymcu.sem przedstawię 
panu starego pańskieco przyjaciela kapitana 
Hansa Spe'era. 
Generał poctszedl s.fo Amos?wa i z lekka 

popchnął go w kierunku Heidla. Amosow 

Liga Mors.ka włączyła &ię do prac P. O . krcju i za granką. z zakre. n t ·eh ::'lgadnień 
,,Służba Polsce". i ich popular ·wcji w~r&d najszer6ZV<".n Mil6 

Liga Morska pogłębia uświadomienie spo· społeczeń5twa, ze szczególnym u1,-zglę:'n!an.:~m 
leczeństwa o i6tocie polityki imperializmu, r;-e. mlodz:eży. Publ'kowanie t;ch wtadom•)ści w 
maskując w nczególnośc; imperializm J:ne~y- wydawnictwach specjalnych i po;:iu'arny·:h 
kański j angieleki na pri;ykładach ich ba.rba· (broszury, prasa periodyczna, prasa co".lz;enna 
rzyi'lskiej polityki kolonialnej. Liga M::irska :tp ). 
czynnie współdziała w konsolidacji naszego Unadian\e zj11:i:dó,..., kursów, odczytów, ie-
• p 1,el1·t "· b•;;ń dyskusyjno - informacyjn ·eh r111 tema•y 

Llya Mutolirt uważa 'Z6 jedno ze l!woich za· morskie, żeglugi śródlądowej i wych•JW ni'I 
s.iu1liczych zadań poglę ien'e przyj11żrli z na· morskiego. 
10 '!llll Związku Radziecldego i państwami de· FC"pularyzowanie tych zagadn~eń p I?eZ 
lllok racji ludowej. ks.ąH·ę, radio, afisze itd. 

Liga.· Mor ska ych wuje ligowca w gh:bo- 0fganizo ani wycie<:z„1': n~d "q~,n i po 
l.im zro:.rnmientu ducha demokracji i postępu. ir.J~;u oraz po wodach śródlądowych, pop.era· 

Wychowani w myśl tych zasad l:gowcy bu· n e s.r:c rtów wodnych oraz współpra:a z 01g11· 
duj;1 wraz• z ca lym na ro de.ro Polskę,' w której r.izac.iami ,uprawiającymi te 6porty '. tu :rsty­
pQrly ,6t<.1tki i stocznie pracują dla dobra o j· .<ę wodną. 
ciyzny, dla ludu, w której morze n'e jest na· Współdziałanie w organizowani11 towa· 
ui;dzi„lll ag1c„ji 1 podboju ludów koloniał- rz~s:w, spółdzielni itp. dla rozbudowy żeglugi 
nyd1, a war87.l<itt"lll cl/u poko;owej i tw61czej m.i::>he1 i śródlądowej, linii okrętowycłi., 1!róg 
,,rncy, w i 111 ii; <luuro/Jylu i aprawiedliwości I o·az taborów żeglugi śródlądowej, :>orlów i 
.~pulecwej. - NS elkich uDądzeń przemysłu 1 ha-i::~n mor· 

Sroclkaml działania Ligi Morskiej są: sk :ego oraz zakładanie wydzielo-i 7cn, włas-
Podejmowdnie i popieranie badań ,rn·1\o· 1 n.ych .} r?Pdsiębiors~w dla rozwoju gos;ioi.i1k1 

W) eh w zakresie zagadnień morski<:h i -5ród!ą· rybnej na wodach śródlądowych i n1 mt'J<-U 
cl:Jwy<:h, popieran;e twórczości naukriwei, ~e· era.: budownictwa statków dla wla.;;ivch <:e· 
le''' stycwej i artystycznej w tych dz1edzi- , ''.Jw Organ,zowanie zb;órek na fun ioU!e •?O· 
nach. ieor·e. w szczPgólności na spolecz.1y r 1 dun 

Gromadienie wiadomości i 1nformacii w rozbudr.wv floty. R.. , , . 

spokojnie się uśmiechał, czekając na decydu­
j~cą rozgrywkę. 

Na brzmienie nuzwisk'a Speier, gruby Ob€r-
tu1mbahnfi.iLrcr z nienaturalną dla jego tu­

szy szybkością podskoczył z m'.ejsca i ciężko 
stąpając, zbliżył się do Amosowa, wyciągając 
cbie ręce na powitanie. Rozpłyną! się w sze­
rokim uśmiechu, a małe świńskie oczy ostrym 
i ~widrni'lcym pojrzeniem obrzuciły całą po­
stać Amu. owa i zatrzymały się na jego twa. 
n.y. Przez chwilę Amo;::ow czuł, iż jakieś nie­
wiuzialne ręce uważnie obmacują go całe­

go. Wytrzymał badaw'.:zy wzrok Heidla i z 
przyjazr.ym uśmiechem oczekiwał, co mu po­
"' ie jego „stary przyjaciel". Peln::i napięcia 
cisza trwała jesL.cze kilka sekund nim przer­
wał jq Hddel, uderzając AmoS-Owa po ramie­
uiu tłm,lą łapą. 

- Wilam was. Speierze - doszedł do świa­
d'Omości Amosowa wysoki, piszczący dyszkant 
gruba.a - nie spodziewaliście s;ę mnie b zo­
baczyć? Jak ten czas leci. Ile to już lat upły­
r.ęło od chwili, gdyśmy się po raz ostatni wi­
dzieli. Chyba zapomnieliście o mnie? Ale ja 
was pami~tam do.konale. A jakże - ws.pom­
n·enia mlodo'ci, są jak wspomnienia miłos­
ne - słodkie jak miód i nierdzewiejące jak 
stal. Ale muszę was dobrze ob€jrzeć, mój dro. 
gi Bardzo się zmieniliście. Ch-0dźcie tu bliżej 
~wiatla. Muszę dobrze wam się przyjrzeć, bo 
dopiero wtedy będę wiedział jak obecnie sam 
\\yglądam. 

;:TTI. 

.b·nca w pod11iemiu 

Gdy Amo~ow umawia! się :i: naczelnikiem 
wywiadu, że zostanie w nieście i będzie 

grał rolę kapitana Hansa Spe'era, dostał nie­
zbędne wskazówki, które mogły ułatwić mu 
kontakt z podziemiem partyzanckim. W Mie­
, cie pozostało sporo ludzi, zadaniem których 
była walka z wrogiem, prowadzona w podzie­
miu. Zostali prawie wszy cy partyjni aktywi­
ści, udając się do pobliskich lasów i tworząc 
oddziały partyzanckie. Jak wszystkie miasta 
radziecki , które znalazły Sit> pod okupacją 
niemiecką, Zare..:zańsk rozpoczął dziwne, pod­
v. ójne życie. W d:t.ień na ulicach nie można 
tyło zauw;iżyć prawie nikogo z miejscowej 
ludności prócz Niemców, którzy wałęsali się 

po ulicach miasta i zaglądali we wszystkie za­
kamarki. Zareczanie kryli się po domach i tyl. 
kc kobiety wychodziły na miasto, aby wydo­
stać coś z produktów. Z żywnością było coraz 
g-0rzej, gdyż Niemcy rekwirowali prowianty, 
v.·ydając 1udności mikroskopijne porcje na 
kartki. W dzień Zareczańsk wyglądał na wy­
marły i op,isloszaly. Tak było w istocie, po­
nieważ życie w m:eście zupełnie zanikało, 
mimo rozpaczliwych wy3iłków niemieckiego 
komendanta, nawołującego ludność do brania 
udziału w praeach róbych instytucji powsta­
ł) eh na rozkaz niemieckL Tych, którzy uchy-

l z głośnym śmiechem grubas, tocząc się lali się od tej pracy niezwłocznie zabierano 
jak olbrzymia kt..la, chwycił Amosowa za rękę do gestapo, które mieścił,., się w gmacau ko ­
i pociągnął do okna. Na sekundę Am-0sow mitetu ;;>ariyjneiw. Wiezienie zapełniało się 
zo.mknął oczy. Czuł, jak zrunt Jtaczyna zni- coraz bardziłd 
Jrać mu POd n-0.e:ami. • ..D-01894' „. ~ .). 
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.Artykuł low. Cyrankiewicza w' oslalnim numerze pisma rtl~T~a;.~:ov;,s::1a~% ;,.Ł~~i&e~::~~n~:::.-
•• 0 · -wal• Pokói, o Dtf'Q,mokrac;a Ludo__.,.,., Bol~~ter sztuki, jej p<>stać tytułowa, on.że Gr2E 

&.li" • 1 "* 11..., ..,. -. gorz Dyndała (George Diłndin) jest. ty~i:m chlc 
właściwie pojmowany jnteres klas.owy ma!; oa - dorobkiewicza, klóremu zamozziosc majql · · W ll6topadzie ułt. roku Zll'CZ~ się ukazywe.<ł 

w Belgradzie organ Biura Illlorma<:yjnego Par­
tii Komuni6tyocznych i R().botnicl:)nch pod tytu.­
łem: .,O lrwoły PolroJ, o DemoJ<rocfę Ludową„ 
Pocu1tkowo pismo to wyda·wane było tylko w 
j.,:yku fnm<.'Uekim i rosyjekim, 7.e względu 
jednak na du~e zainteresowanie aytelnika pol­
skiego dla 1111.9adnłeń, port16za.11J'Ch w tyip piś· 
mie, jak r61ttieł Q W%ględu na częste poru­
snnie na jego łamłldl agadn1eń n.tclm robot­
niczego Y Polece t drogi l'tmrojowej Polek.i 
Lu.dowej. pocąWftT od .namem 8 jest ono wy­
da"W<ltle r6wnleł w /ę:syku pol.!kNn. }:akt ten 
pnyaynił ei'ł do ZDIKznego zwiębaenia •ię 
popnlamoic::i tego powa±new cz&tOpisma w 
Polsce, gdzie majduje ono cor.u wi~j czy· 
tatników. 

.Pierwny- D.1łDlflr przyniósł refer'a1 tow. WJe­
afaw4, wyqłoaony n& Xonferen.cjl 9-du Partii „ Warszawie pt. NO ddałalłlotcJ KC PolM.lej 'I 
PartiJ .Robofn.fczer, drugi 1m1Ber - artykuł 
tow. Jędtytc~ego pt. ,..Polaka l>emokra­
ty~a na dtodse aCUJtotlzlelnego to'l:WO/a go-. 
apod<lrczego". W nume.n:e 1 2'.&\ajdujemr skrót 1 
h torycznego przemów~nia law. Cyroo.Jtiewi· I 
ua 1 11 marea rb. i artykuł tow. Wiesława I 
,,Na nQW'}llfll etapie", ~ś w numerze 8 (wyda· ' 
•rm jot również po polsku) utylruł tow. Zam· 
11«1w.11kiego „O nlekt6ryclł :tagadniealaclt rox- 1 'flllO/u -w poi ·ie,-. 'astępny numer p~ma I 
~osi rozmowę jednego z redaktorów 1 6e-I 
boetan:em gen ral ym CKW PPS, tow. Cyran-

„ W r. e /edlf ~cl organlcsnef' 
l dobnie imany · pokkiem ~elnikowl, 
pnednlkowny w p11111łe robotniczej wielu 
krajów e.rtyknł toll•. Wiesława ,,Ntt dcogoch 
rozwo fu polskiego ruchu robotniczego". W ntt· 
merze 10 tow. Helena Kozlow.ska informuje o 
.,$Mole1tlu pt1rlyfnym w PPR". 

Jak wynika z powyższych tytułów, pismo 
• o trw~y PokóJ, o Demokrację Ludową", In· 
formujące 'W źródłowych i wycee1pujących ar· 
tykułach dnała<::i;r i pu.blicy6tów robotniczych 
całego świata o rozwoju międzynarodowego 
ruchu robotniczego, poświęca sporo uwagi za­
gadnieniom po~im, w 6Kzególności zagad­
nieniom, .związanym z przygotowującym sią 
zjednoaenle polekiego ruchl!I r,o.botn\czego. 
UW<t.dze naszych czytelników polecamy oetat­
ni numer pi6m.,r przy.D<JtulłCT ciekawy i wni&­
liwy arty ł tow. Cyr4nltlewlcza pt. .,zdradG 
prflWicy aocfal tyemer, którego ~ć poda­
jemy w obszemiejhyd>. iryję dr. 

• 
N<Idufywanle a16w /eał w poHtyce sjc­

bklem 11.ojpó6f'óolit.uym. ,.SOCJal. tamr 
a pnyldad na.eywalJ nieraz ~eble 1416wfto 

:zwoleMlcy on.gleJ.kJego ltbualllmtu buda· 
tteyfnego, jak swolenn.iey .BiallHH'clDo J prry· 
facie ie papłf!lia Leolta XIII.• 

I pracujących jest zgodny z najlepieJ. pojm~- kawa tak przewróciła w głowie, iż zapraglK/ 
vranym interesem narodowym. Dz1s mow1- „wzniesienia Ilię" do „górnych" sfer stlachec 
my w Po1M:e, że tylko reali:i:acju SO<:jaliz- twa tudzież „zu"iczytnef' k-ollgacjJ z cwu.ny.ti 
mu jest rzecz.ywiiitj\ realizacją niepodleglo-. ·Janem 'tbainltrufowanych arystokratów Gapio 
śd, że na•z byt ;iarodowy, bez.pieczeń6two Ii1Jejskich. Gapiomiejllkim jeost b. potrzebnr 
naszych granic i dobrobyt ogółu obywateli ciężka forsa Dym:foły, więc robią chłopa.I«· 
uleży od snkce<SÓW . zj~dnoczonej ~lasy. r~- szlacł1cicem i oodajq mu rękę swe/ córki. O 
ootniczej, prowadzącej kraj 1.-u soqah- siqgnąwszy to, czego t(l~ pragnął &nob Dynda 
?;mowi. · ła wnet 3ję orientuje, jak b. wpadł na ,,świet · 

6hallowskich". Wydaje mi się, że w tym 
powiedzeniu tkwi nie tylko słuszność me­
rytoryczna. JE!6t ono równie-ż miarą zwy­
rodnienia prawicy socjalistycznej od cza­
sów lI Międzynarodówki. Wtedy prawica 
nosiła nazwę swych włl!Snych patronów -
był więc scheidemanizm, macdonalizm, czy 
blumizm. Dzi5 jest już tylko „mal'6halli~m" 
P~siegli wrogowie idei prawdziwej soli­
darności międzynarodowej proletariatu zne.­
letli wreszcie wspólną platformę ponadna­
rodow~ - amerykań!ki imperializm . 

Z te] „Ola!'6hallowsłiej" międzynarodo­
wości wypływa druga właściwość współ· 
czesnej prawicy socjalistycznej: stała się 
ona antynarodowa. 
Dziś prawica 60Cjalistycina - kontyn'lllljąc 
konsekwentnie politykę zdrady interesów 
klasowych mlł\5 pracujących - dm;zła w lo­
gicznym rozw-0ju-swej linii do zdrady wirus-, 
nydl interesów narooowydl. Dla każdego 
marksisty było oczywikie 7'1lW$#.! jl16Il.e, że 

Ale prawka 6ocjal.1t;tycsno., wprzęgnięta ner Iroligacjj: żona bezczelnie przyprawia nu: 
w rydwan interesów obeego imperializmu, rogi, tiM<:iowie robią zeli wariata, koclmnel 
mooia!a ei~ w naturalnym biegu wydarzeń źany ma go ia ,,psi pamr" itd. Próbuje wpraw· 
wyrzec inte.resa narodow&90. d2Ie chlopmu ratować Bię z o.pr~sji, ale ,,stro· 

Prawica st><:jalietycz.na, które. zasadniczo oo" Gapk>miej.ęl(Jch jest zręc&nie;sza i Dynda· 
lubiła występować pod sztandarami pacy- la „leży", mając na pocieszenie jedynie aulo· 
fizmu i humanitaryzmu, stała się rzeczni- wymówkę: tu /'04 vouiu, Ge-0rge Dandin -
kiem polityki w-0jennej i interwencji impe- SAM THGO CHCJAŁES, GRZEGORZU DYN· 
riali6ty~j. DAŁó ..• 

w okresie wojny domowej w Hiszpanii Tak !ię .f!łofyło, te równld ostatnio ·wyst.t-
l w okresie Monachium prawica eo<:jali- wta się tę 80.Rlą komedię w ojczyźnie MoileM 
styczna pod pozorem „ratovtania" J>Okoju - we Francji. W r~Ii Dyndały występuje Jed­
była rzeeznikiem nieinterwencji i kompro- nak nie Rł'lysta teatralny tyl.ko akt.or, te taiłi 
misu z Hitlerem i Mu66olinim. Dziś rząd, powiem., pc>Jityo:ny - premier lr-0ncuski, Ro­
Pnrtii Pracy popiera. dyktt1.turę gen. Franco berl SohumGlft. „Dorobiwszy" się wpływowego 
w Hiszpanii, zbrojnie interweniuje w Gre- st.anowl1Jka w rządzie, zaprognql Robert Dyn­
cji, prowokuje wojnę w Palestynie, biet'le dała względnie Grzegorz Schuman zanczytnej 
udział "w terroryzowaniu wybor«iw wło- koligacji .Il plutokracją amerylEańską. Udało 
skich. Wiążąc się z polityką imperiali'Dllu mu slę zawrzeć naw~t ,,małtt>ństwo" za pośrP.d­
amerykafiskiego, prawica eocjali:stycwa u- nictwem J'lHH!eyo poflrednika ludf!leż stręczy­
tożsamiła ~ię ~tatecznie :i jego polityką ciela. mister G. Marshalla. Nie t1".e-h<I było dłu­
podte~nia d" wojny i montowania blok.u go czek«ć, eby się okazało, fok ~w!qsek I QJło 
zacbodnieqo prr.eciwko ZSRR i kra]om de· cuslto - amerykański j~t niedobry/ Deparkl­
mokraqi ludowej. ment .!taRU podyktował w tych druach Schu­

Polityka antypokojowa prawicy socjali- manowJ takie „..Joclkie'" waruneczkl, 7e eż .się 
stycznej v.rięże się logi<::inie z je.J ti0lityką zrobiło gorzJio w cole/ Prane/i. Oburzenie Iu­
roroilania jedności klaey robotniczej. du fr-alłCIUSkiego sprcr.viło, że Dyndafo-Sc11u· 

ma.n bO!J'ldzo l!aniepoltoil 3Ję tym całym mur· 
Zjedn~enie kla!!y robotntaej ne. plat- shall-Ow.skim ,inter~em". Polecił nawet amba­

fonnle walki o pokój i be-zpiec:r:eń&two mit- sadotowi fIQIJIC!Ukfomu w Waszyngtonie zło­
dzynarodowe, o postęp i demoltrttję prze- . ł ! ··-•· J 
ciwko imperialimiowi, oznacz-ałoby koniec ty p:ro est przeciw „war.,,,.,.l>m pro.ponowr.me 

Ul!!o'Wy d\vusttottnej". Nie no: wiele to się 
roli politycznej prawicy 5 ocjalistyonej. przyda. Wszak ameryka1\ski Departament Sta­
w obronie swej ngrożonej f39'%YSten<:łl po- rtu łacno zno:te za.mknąć wszystkie obecne 
litycznej prawica socjalistyczna stała się „prote!'ty"' Schumana tym jednym powiedzon· 
głównym narzędziem rozbijania jednolite- ld-em: 
go frontu klasy robotnkzej. 

Walka o jedność .klaey robotniaej. o - SAM 'TEGO CHCIAŁE8, GRZEGORZU 
:lrlezaletność narodów pn.Kiw imperial.U- DYNDAŁO, SAM CHCIAłES, ABY FRANCJA 
mowi, 0 pokój i postęp, te <hf-ś wałka ZADYNDAŁA NA PASKU AMERYKARSK!M. 
s prawicą eocjali$tyczń . P.. Tam. 

Bzd u ra pod ręlhę z banlalahą 

St e k kl m s t w z demaskOwan 
Prawda ,, strząsają i" bi t rl p. Roszczews kł ego w Pelsce 

~aJJ. RO'Sz<:zewski prtyjech.ał do 'Fran<:jl,, c.ćż te ~t? Cq< mow. j~ a.matławiec 
fl.ł!Hllfl Kl\d ob.ciał udać się na Litwę. W drodze zo- andersowskiitondyn, esy No1fT Jorkł - Ni~. 

l!Jię na l~czenie do !iuropy. W Paryżu zrobione 
mu operację nóg, ale oper&Cja llie udała slę. 
K~ go tam poinfonn.ował o ~ródłach leczni· 
<:zych w Pol6ce, udał eię więc ~tychmia.•t ~ 
od pół roku prMbywa w Jeleniej Górze, leczy 
•i'I i kuracja okazuje .się coraz bardziej •k"".!­
teema. 

Ostatecml więc :ale jeet nłoya Mwym, stał jednak zatrzymany „ Polsce. ograbiony tym razem. ani l.oncyn. ani NoW}" Jolł:., lecz 
· że obecnie ,,socjalistami" nazywają się zwo· u 'W>B:fyatltiego J ulokowdlły w„. upitalu„. Sao P<Julo. I tym raz.em nie organ reałtji 

lennicy „planu MaruaU.„, age.nc:i a.mery· Czy to nie straszne? I ay to :nie •truay pol.6kiej,lea: ,,czarnej eotni" Ute"WISk.ieJ, .:tt6ta 
kańskiego imperializmu, wspólnicy Sofuli6a kraj, owa Polska, gdzie gnębi11 cudzoziemców z.nalazła eobie prsytułek w Braeylil. 
I Tsaldarlsa, obrońcy Czang - Kai - Szeka i lokuj11 w 1n.pitalacM Jak jednak to pi.emo dostało c1• de u-
1 protekton;y gen. Pran.co. Nowe jest w tym CzytajlllT jed ak d'1Joj: ,.Pan Il~tte-kl szych rąkl - Pe prostu: przyniósł je ptzed 
'W6%Y&tkitn może tylko to, te ,,eoc}altaci'" d napisał li~t oo iaWojej rodziny, prosząc j11. by kilkoma dniami do na.Y..ej redU.<:ji.„ płlll 'Ro­
utradll ostatean.ie tt6z'tki politycnefO zwróctła się do swego rządu, by te.n wydostał szaeweki. Priyni.ósł, tłumaaył nam L.'llŻde 
wstydu 1 dńś jtt.Z ni.emal jawnie pnymają go :i: Polski, w które] czuje się, jak w więzie- zdanie owego ,,artykułu" z litew.1k.ieqo na. pol­
•ię do swej roli.. ByłobT więc: mote cłuss·1 ntu." · ski i śmiał się. śmiał się ... Jak<l i my ~śmie­
niej przestać kh nazywać mianem llOCjali- Wcale się panu RogzaewU'.iemu nie diiwi- jemy ... I jako i Wy, drodzy C&ytelnicy, śmiej-
8tów, jako, te :z stlcjalizmem w najbardziej my: jeśł! go tu ograbili n ~ystkiego i ,.o&a- cie aię. Z owego „zatrzymania", „ograbienia" 
czerokiej interpretacji tego ełow., pnestall dllili" w sżpitalu, to jakie nie ch<:ieć się z ta· „osadzenia" w szpitalu, „ntewni~ma go 
m~ć ,,. ogóle <.'OŚ wspólnego! kiego kraju Jak najszybciej wydostać? Okazu- przez R.z~d Poi5ki. Nie śmiał aię jednak, gdy 

Prawka eoc,_li6tya1Hl przeet.ła by~ eo- je się jednak, ie pah Roszaewski chce, ale: mowe była o jego rodzinie. 
j~lem i m1:rzędz.iem w~sn~J tylko ~- ,,Rzf1!1 Polski ~le ch~e _go WyPu§clć'". Za· - Z<>na l dsiecl ~~de mote :niepeko}\ 
suazj1 i ctała 111ę sojusan!k1em i rnarzęd'Z1em trzymał go w s11>1t&lu-W1f:'Z1eniu i b<l$t&. „Tym. się. Mogłl jee~e uWiern-c. Jak2e '1łe ttłec ta· 
ct!dzego lmperlalizmu. w danej sytuacji im- <:tasem :łona 1 dzieci są bardzo niespokojne o kiej propagand'Zie.7 
peri~izm11 ameryka~ie.go. losy •Wego męża i ejca, a. pan Roszcze'W!Skl na Bo historia jest taka: Ob. Leopold Ito.szaew-
Ktoś wymyślił dla s~1ahetów :prewł<:o'Wydi włunej skórze prze\onał si~, jak wygląda 6kl jest Polakiem z pochodzenia i mieszka eta-

Zaoh<>du złośliwe miano ,.eo<:jalietów mar- wolność osobista w Po!~ce." le w Brazylii. Przed niedurnym aasem udał -n ---Ili- ~-nl __ _,,łl~I MH_,_ftlt IUI h 

Pomnik Jedności k y robotniczej 
Wspólny dom - ozdoba przy zlei 

WARSZAWA fR.AP~AP). 
Na placu przy r.błegs Nowego Swła1'l ł Ał. 

3 Maja, gdzie ma stanąć WSPQLNY DOM 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ prowadzi 
się prace niwelacyjne, kt6re s~ już aa 11koń­
czen1u. Ostatnto tempo rozbiórki ruła, tam 
lstnłejltCJ'dl. macmłe się W7.llloglo, gdył we­
dług projektów Komlslt Technicznej Budowy 
Wspólnego Domu, 22 lipca ma być połcl'l.ony 
kamień węgielny. 

Nowy gmach, w którym znajdzie irwą sle-
4Dbę JComi(et Centralny pnynłej zjednoczo­
nej partii klasy ...robotniczej, będxle równocześ­
nie WIELICĄ OZDOBĄ PRZYSZŁEJ W ARSZA· 
WY. Przed woJnlł stał na łTJn młejs<:U dom 
zbudowany w roku 1828, przez kapca warszaw· 
skięgo Jana Jasińskieuo. Od swego pierwotne­
Q!t wJaścłdeJa pneszedł pótnie) na własność 
Najwytszej bby Obrachunkowej, a potem 
Iz.by Kontrolnej. Kddorazowy wla.śdclel coś 
,,. nłm zmlenloł albo dobudoW)'Wał, tak, że w 
Jrońcu dom przybrał ponU'l'y wygląd i nie 
przyczyniał słę do piękna naszej stolicy. 

Znawca Starej Warszawy, red. Kazimier:& 
Pollak, pisze na ·ten temat w ,,Rzeaypospoli­
tej" oo następuje: 

„Zeszpecony a<l.aptacJami na potrzeby urzę­
du 1 tandetnymi odnowamł otuymał wygtąd 
ponurego, koszarowego gmachu i pned -pierw­
~ wojną iwiatowlł raził już oczy Warsu­
whn szf}eł'lt&". I dalej ,.Po pierwszej wo tnie 
jwlatowei odbudowano .miszczOD'Y trxed most, 

mnwano !Jo lllOS'tem ks. Józefa Ponłalolnlde· 
g.t), pll'Zemlanowano: prowadzącą, do niego 
część Alel Jerozolimskich na Aleje 3-go Maja, 
a dom JaslńsJdego, objęty po Clll"Słliej hble 
Kontrotl przez pierwsze polskie ministerstwo 
kolei. RZ.ił dalej swą „urzędową" brzydotą. 
Opu.uczony i Z41niedbany w ostatnich latach 
przedwojennych i w uasle wojny, podzielił 
los wleł11 inaych budow)f zilf.)Szczędzonych 

arsza w y 
pne-z czas a miszm:onych JIH~ ltestiałmvo 
hitlerowskie. 

DxJsłeJna rozbł6rta niłn Jto nim pozo-sta­
lych ze.myka SOIMetn~ hlst'.>rft tep płem, 
torując „woblJm łudzi.om - l~ dniom" 
drogę do nowej, mo.numentlU'llej budowy, aby 
stała się ona nowym naj~·nym gnNI· 
<.:hem Warszawy - POMNIKIEM J&DNOSCI 
KlASY ROBOTNICZEJ". 

PODARUNl(l JUBIU!USZOWE I wschodnie, kolekcje broni, obrazy. Paryi: prey-
STOLICY ZSRR słał w~paniał\ wazę kcyształową, Amsterdam 

Moskwa obchodziła niedawno piękny j,ublle- - starą, niesłychanie cenną rydnę w kolo­
usz - 800-leda swego istnienia. Stolica ra- rach, Wiedeń - p01:lacany neźbiony album, 
dziecka otrzymała w dzień swego 800-leda z powiuszowaniami i hymnem. Zwrac11ją uwa­
piękne podarunki od Jnnych miast, od zaprzy- gę podarunki i powinszowania z Polski i Cu­
jaźnionych narodów, od działaczy państwo- chosłowacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier, Al­
wych wszystkich niemal państw świllf..a - Pol- banii, Szwecji, No.rwegii, Rumuni.i i Sjamu. 
ski również. Egzotyczna Mongolia P.Odarowała Moskwie 

Podarunki te zebrano teraz t wystawiono w przepiękną rzeźbioną O'prawe do pism Stałi­
wlelkiej 6ali Muzeum Histon! i Rekonstruk- na, wydanych w języku mongolskim. 
cji Moskwy, w samym centrum miasta. Tiumy OKRĘZNA LINIA METttA MOSKIE\VSKIEGO 
publicrności zwiedzają tę salę, by przekonać Budowa 1V sekcji mfJ6k.iewskiego metro jes;t 
się na własne oczy, oo pr2yslano z szerokiego w pełnym toku. Prace są Z'tnechanizowane. 
ś iata ich ukochanej stolicy. Stosowane są nowe maszyny dla ebierania wy-
Wśród tych podarunków przewaźają dzieła kopanej ziemj i ładowania jej w wagonetki. 

sztuki współczesnej i dawnej. Ponad 300 eks- Podziemny pierścień metra o łącznej długości 
ponatów wystawy, to przeważnie rze!by, pu- 20 km pn:echod7iĆ będzie na duże! głębokości, 
chary i wazy s kryształu i porcelany, dywany przecinaj,~ w czterech miejscach rzekę Mo-

Pnez ten c.ias ob. R~ewski niemało w 
Pol&ce widział 1 niemało się nauczył. Widział 
kraj, zrll.~owany przeE Niemców i widział za­
pał ł entm~jazm, z jakim naród pol&k! odb1do· 
wuje swoją ..,olną ojayznę. Widział :ilobki 
dziedęce w fa.brykandkich pałacach, '\Tidziftł 
fabryki i kopalni-e, w którydi gospodarzami są 
robotnicy. , 

Reakcja brazyli)6l:a, fuz]"lki 2 Sao Paulo. 
wiedzieli, że oo. Roszctewski o l7fn "l\'SZyct. !m 
co tu widział opowie swym przyjaciołom i 
swym wrogom. Ze opowie prawdę o kraja.eh 
demokracji luoowej, w s-zczególności o Polsce 
Lud~wej. Prawde, która bardzo sie różni od te· 
go, co Śtale plotą plemaki faszystowskich ga­
zet: Pobyt ob. Roozczewg,kiego etał 6'ie dla pew· 
nych lr.ół w Sao Paule niepokojący. -

a: etąd ów „artykuł" - o „zatr.zymnniu" 
,ograbianiu" itd. 
• Pyt~my ob. RosU2eWt1klego, C&'f neaywi­
śele miał i:amlar udać się na Litwę. 

- Ale!:, nic podobnego! Po co? Kuruję sifl 
W .Jeleniej Górze t jestem pełen wdzięc-znośd 
dla moidt trosklincn lekarzy. Obecnie prze­
bywam w Łodzi u krewnych. Oruję się tn w 
Polsce bardzo dobrze, a gdy wrócę do Sao 
Paul6 ..• 

. Nie mamy wątpliwo6ci co do tęgo, oo Y.ro­
b1 ob. R~zczewski, gdy wróci do Sao Paulo. 
Zwłaszcza, że - jak eitt oka'luje - ob. Ro· 
si<:zeWGkl do nledawna był -aktywnym dzie.ła­
aem postępowego Zwią-zku Słowiańskiego w 
~ao Paulo (Union Slavos Democrados), grupu­
iącego klika t}'8ięc:y RO\'ljan, Polaków, Cze­
chów i Jng~owian. Pełnił funkcję skarbnika 
tego Zwi1gzku n'Ż do ch'\vili... rozwią~ go 
przez wład'Ze brazylijskie, jako, że był ,:zbvt 
demokratyczny". -

.„A niniejsza mrmianka ma spr.ostować kłam· 
st~a organu f.as-zystow.sklej emi~racji litew­
:k1ej w Sao Paulo. Sądzimy jednak, że lepiej 
J~zcze sprostuje je sam ob Roszczewski na 
miejscu. ma-ad. 

skwę ~ kmyźując się z Istniejącym! J!niamł 
metro. 

. Na okrężnej linii metro będńe 12 stacj:i. LI­
Dia ta połaczy najważniejsze ma~6trale i place 
oraz siedęm dworców stolicy. 

Pod >1-.zglf:dem technicznym no,va linia metro 
będzie jegzcze bardziej udoskonalona, niż po­
pNedn~a. Po raz plenvszy stosowane b~dą szy­
ny dęzszego typu, z ul~szoną ko!lstrukcją ich 
pr!yrtlocowanin do podkłl!dów, UdoskonalonP 
będzie aps.ratnra systemu blokow11nia automa­
tycznego. Znac-znle ulepszona zos+ajl' l:.:onstruk 
cja urząd.zeń wer1rylacrJnych i Innych. 
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Dyskutuje.my na temat najlepszych form współzawodnictwa 
G1os ma ob. Pogoński - dyrektor produkcJ PZPB Nr 1 

łów. Każdy ucze11tnik ruchu musi orfen!J'.lwać s iqcach os i llgnęli.śmy już 69 procent prymy. 
si ę 5tale w codziennych postępach swej pracy, Na tych wy nikach, oczywiści e, nie poprzesta­
w tym celu prowadzi si ę u nae, w przędzalni jemy. Co raz doskonalsze bę""i fo rmy naszego 
i tkalni, wykresy wykonywania dziennych pm· wspóhawod nictwa i co raz lepsze wyniki pra­
nów produkcji poszczególnych prządek I lka· cy. 
czy oraz całych zespołów. J. POGO~SKI 

Na zakończen ie pragnąłbym podkreślić, że dyrektor Produkcji PZPB Nr 1 
ruch wspól'zawodnictwa dał naszym zakładom OD REDAKCJI: Zamieszczdmy wypowiedzi 
zupełnie konkretne wyniki: plany miesięczne na temat współzawodnictwa pracy, nie zaopa­
wykonywane są z nadwyżką, walka o jak"Jść trując ich w n asze komentarze. Dyskusja jest 
jest wyjątkowo zacięta. wciąż jeszcze o twarta - czekamy na dalsze 

W styczniu i lutym b i eżącego roku procent listy od robo tników, majstrów, dyrekto rów. 
pierwszego gatunku gotowych tkan in wynosił I Na zakończen i e dyskus ji dokonamy jej pod­
zaledwie 52 procent, w nas tępnych trzech mi ~- sumowania na Jam ach naszej gazety. 

L to ie - ie 
Ogródki f ordanows~< e dla robotn!czych 

W tę I z powrotelH 

Lekkomyślność 
Tm koło pnystanku tr~wajowego pe• 

włen Jegomość poślizgnął się o jedną. z ob· 
ficie wypluwanych na ulicy pestek od cze· 
reśni 

- Kultura, psiakrewll - zawołał ze zlo~ 
śclą. 

„Kultura"t Oc:zyw4ście, tet, ale takłe I 
- „higiena". Oto amatorzy owoców w na­
szym mieście są tak widać „łapczywymi'' na 
czereśnie, że - zakupiwszy je w sklepiku, na 

&traganie lub wózku ulicznym - nie mogą 
powstrzymać „ślinki" I stosują. „konsumcję'' 
już po drodze (na chodniku ulicznym, jMdnl, 
w tramwaju itd.). To, że owoc Jest niemyty, 
zakurzony l oblepiony brudem nie psuje Im 
wcale apetytu. Nie psuje go nawet obawa, 
te w brudzie tym mogą. się znajdować bak­
terie tyfusu. od którego wielu mieszkańców 
naszego miasta nie jest jeszcze szczepionych. 

Sprawy dyskretue 

~uch współzawodnictwa w naszej firm ie 
rlatui e 6: ę od blisko roku i na pod6taw . ~ do­
tvchcza.so wego doświadczenia doszedle:n de 
wniosku, że najbardziej celowa jMt forma i:e­
;;połowa. Współzawodnictwo grupowe wr11-
b1a poczucie wspólnej odpowi edzialności \711 

w yk•rnanie powierzonego zadania, .vytwarza 
p oza tym współdziałanie wszystkich ll<-Z<istni­
knw ze.; polu, co ogromnie przy~p i e6:;, pr JCes 
f<: d1c·.w.ego .doskonalenia 41ię każdeg;:i z :ego 
nrnn.;.ow. Ta właśnie forma wspah11w >11i-c­
!""! :! tmeje w naezych 7.akładach J'll c:i :...1-
.K u . ra1 es 1 ęcy na tkalniach, a w najb!iż ,·zych 
dnia<}, obejmie i pozo!llałe oddziały. K,)n~ •et­
n P -;:i ruastawla i; i ę to w sposób 11a~~~ !ltl '. -l<: V, : 
wspołzawodniczll między sobil wszystkie ze-
1poly. tkaczy (ogółem 156 )wraz z swymi maj-
1tram1. Przy obliczaniu osiągnięć bierze się pod 
uwagę wyłącznie produkcję pierwszego gatun­
ku, DRUGIEGO GATUNKU I BRAKÓW NJB 
·wuczA SIĘ WCALE w PRODUKCJfi ZE- Dla licznej .dziatwy w wieku szkolnym nowoczesne boiska zabawowe, piękne trawnik! Gdy ?'Obaczycie na nllcacb naszego mla-
SP?~<}W . {oczywiście nie przy obliczaniu ty- przedszkolnym, spędzającej lato częś ciowo i kwietniki. W tej chwili mi eszczą s : ę tam sta tę czy ową osobę,zaglą.dającą nerwowo 
goan:owk1, a tylko przy elim inowam,1 wsµol - w Łod zi, n ' e wystarczają doty:hczas istnie- półkolonie. do każdego z kolei podwórza, bądźcie dy-
1awodników). Nagrody otrzymuj!\ zar :iwno jące ogródki jordanowskie w mieście. Ogródek jordanowski w parku Poniatow- skretnl i nie pytajcie się jej, czego szuka. 
~aj6 t.rowi e, jak i wszyscy człon kowie zwy- W bieżącym sezonie Jetn :m powstanie kilka skiego wymaga jesz :ze w iele pracy, został on Z własnej praktyki przecież chyba wiecie, 
e1ęsk1ego zespołu (nagród ogótem jest 6). nowocześnie urządzonych ogródków jordanow- uporządkowany części owo, a pozostałe prace, że tu chodzi o. lokal, od którego klucz znaj. 
Pierwsza. nagroda wynosi dla u.a jstra 3000 zł, I skkh, które ju:i: w najbliższym czasie zos tan ą jak malowanie pawi!dnów i doprowadzenie duje slę u dozorcy. Z pra,ktykl własnej tak· 
a dla kazdego z robotników po 2000 zł. Za każ- oddane dzieciom do zabaw i gier na świeżym wody będą jeszcze w ciągu tego lata zrobione. że powinniście wiedzieć, że uzyskanie do· 
dą sz tuk ę „secundy" potrąca się u nas tka· powietrzu. Na przyszłość Wydział Plantacji na pi erw- stępu do tego lokalu - mimo, li rzecz nie 
czowi 10 procent nagrody, za brak - 30 prnc„ Przy ul. LecmlczeJ koło Ubezpieczalni szym planie w rok u 1949 stawia sprawę po- wymaga decyzji Wydz.talu Kwaterunkowego 
10 pro~e~t potrąca si.ę .również tkaczowi za je- Spolecr.mej, na Chojna~h dziatwa robotnicza większenia ilości ogródków jordanowskich w - Jest bardzo trudne. 
de:i .dz ien meobecnosc1 przy pracy, a traci zu- która z tych czy innych względów n ie będzie naszym mieście. Będą urządzone wzorowe Może by tak Zarząd Młej11lq - nie za-
peln1e nagro~ę. ~dY: opuści. dw_a dni. Te suro- mogła opuś cić 'miasta na lato, znajdzie moż- ogródki - przy u' . Żeromskiego 26 1 w parku niedbuJąc, naturalnie, projektów wznoszenia 
We "-'-Y~agania , Jakle stawia si ę u nas ws;>;)!- ność rozrywki na śwież rm owietrzu im. Andrzeja Struga. Pnzy ul. Żeromskiego innych potytecznych elewach - pomyślał o 
J: •lVl'odmkom, pomogły bardzo wiele naszej f;r- 1 P · jest duża gęstość zaludnienia i całkowity budowie takiego budyneczku, do którego 
m ie .w podniesieniu dy5cypliny pracy i podn ie- Poza tym Wydział P'antacj! czyni wszyst- brak zielen i. Ogródki jordanowskie w tych gę-1 wielu obywateli miasta miałoby interes, Jak 
llP.nJU _jakości produkcji, o czy m zrei;zlll po- ko, by jes.zcze w obecnym sezonie letnim urn- sto zaludnionych dz ieln ica~h będą prawdzi- to się mówi, b. pilnyl 
wiem Jeszcze bardziej szczegółowo. chomić ogródek w Parku 3 Ma,ja. Będą tam wym dobrodziejstwem dla dzieci. {m. l.) Łodzianin 

A teraz chcę wypowiedzieć się na temat: n-1111-111•-111-1111-1111-11111111imllllZlllBIU 11łAm!l:l1111-1111-1111-1111.-.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-

w j~~i sposób przodownicy pracy mogą przy­
c:zyn;c s i ę do podniesienia poziomu fachowego 
ogółu załogi. W naszej fa·bryce .kilka czoło­
wych tkaczek podjęło s i ę funkcji instruktorek 
dla młodocianych. Próba ta dała wyniki dobre, 
l eu'. oczywiści e, nie rozwiązała calości zagad-
11 1e>111a. Bardzo powa.żne wyniki pod tym wzglę­
d ~m da je nam właśn ie współzawodnictwo ze· 
E: polowe, o którym wspomni ałem na poCZ!\tku. 
V.· z~spo le mie6Zdnym, gdzie obok siebie pra­
cu j ą przo~wnicy i mniej wykwalifikowani 
rnbolnicy,7i ostatni podciągają się dość szyb­
l<o. By sprawy tej nie zostawić na łasce przy­
padku, pr,zeprowadzamy od czasu do cza~„ 
przegrupowania poszczególnych zespołów. 
Przegrupowania te dały bardzo poważne wy· 
n i ki. Szereg zespołów, które x:hronicznie nie 
wvkonywa ly planu produkcji, teraz go wyko­
nuj ą i przekraczają. Wprowadziliśmy ponad to 
t rz y 6pecjalne nagrody dla zespołów słabych. 
Pr7, y tym mieEniltiem ich osiągnięć jest n ie 
procent absolutny wykonania planu produkcji, 

Dzieciarnia „ Wimy" na koloniach w Wiśniowej Górze 
Pewne niedociqgnięc!a lalwo dadzq się usunqć 

le>cz postęp osiqgnięty w porównaniu J mJesiq· . Kolonie Wimy na Wiśniowe} Górze 
cem poprzednim. Naturalnie, że wykwalifiko- .f~ 
wany robotnik, ?.: wąskiego punktu widzenia Jesteśmy nil kolonlt dzieci robotników „Wi 
tylko .swego a<iobistego interesu, wolałby zo· my''. To jui ostatni etap naszej „kolonijnej" 
l'>lawac stale w zespole lepszym, leo: - trz~ba I wędrówki po Wiśniowej Górze. 
to przyznać naszym przodownikom - w1ęk- . 
11zość z nich rozumie, iż obowiązkiem foh jest Dzieci wybiegały właśnie I jadalni do o-
podzielić się tą umiejętnością J doświadcze- grodu po podwieczorku. Na stołach zosta,ły 
niem z słabszymi współtowarzyszami pracy. jeszcze kromki chleba z jajecznicą i kubki z 
Calokszt,ałtem ruchu współzawodnictwa kieru- niedopitą kawą z mlek.iem. Dzieciaki wyglą­
'~ u .nas wyb;~ny na ?gólnym zebraniu zaloq: dają zdrowo, chociaż buzie umorusane, a u­
Kom1tet. Wspo.zawodnictwa. Poza tym kom;- branka poplamione. 
te ty takie wybrane zos tały na terenie każde- N' · t ć zmi b 
go, poszczególnego oddziału. Na pod.stawie. - ie m?zna nas arczy ze aną u ra-
wlasnego doświadczenia doszliśmy do wni 1s-1 nia - mó.w1 wy~howawczyni - tak zawsze 
k u, że n:eodzownym warunkiem powodze:iia ubrudzą s1ę w p1achu. - Dopiero w naszej 
,; k!" ji współzawodnictwa jest codzienna .kon- . obecnoocl, kiedy zwróciliśmy na to uwagę, 
ttoin współzawodnlczącyc11 j ednostek i zespo- dzieci pob: egły do znajdującej się na dziedziń-

Gazown;a wzorem ounktualnośtij 
ni.a tylko 2 punkty. Poniewa:!; w Elektrowni 
jest 5 razy więcej pracowników, niż w Ga­
zowni, przyznano Elektrowni 23 :_Junkty kar­

cu umywalni 1 zaczęły gorliwie myć buzie \ 
i rączki. , 

Na obecnym turnusie majduje się 97 dzłe- \ 
cl w wieku przedszkolnym, 1 lipca przyjadą) 
dzieci •tarsze. Budynki kolonll Wimy będą I 
mogły pomieścić ok. 900 dzecl w czasie jedne 
go turnusu-w ten sposób ok. 2 tysięcy dzieci 
spędzi lato na powietrzu. 

Maleńka Basia Pudlan - jest w porów­
naniu z innymi dziećmi odważna :.- śmiało 
zbliża się do nas i wszczyna pogawędkę: -
Nie mam tatusia, mówi, zginął za niemieckich 
czasów. Mamusia pracuje sama. Tut&J Jest 
dobrze, matemy bawić się, jedzenie dore i 
mogę Jeść tyle, ile mJ się podoba. - To zresztą 
widać, bo Basia wygląda świe1nie. 

Jadzia Oleśkiewicz ma piąty rok, oboje 
rodzice pracują w Wimie. 

- W zeszłym roku tet byłam na kolonii, 
opowiada - ale teraz jest tu lepiej 1 ładniej. 

Trzeba alę umy~ eued Jedzeniem .• , 

GenJo Mospłnek, jalt na 1woje Ił latek jest 
duży i śmiały. Po raz pierwszy przebywa na 
kolonll - ani chwili nie stoi spokojnie, wszy11t 
ko go interesuje ~ wła:i<i na drzewa, bawi 
się w plikę, w berka ! inne gry dz.lecięce. -
Tatuś jeżdzi „na kacyku"• w Wim!e - m6-
M z dumą. Ja też będę jeżdził „na kacyku" 
jak dorosnę. 

Dzieci są zadowolone z pobytu na ws.i. Tym 
nie mniej w kolonię Wimy należałoby włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zasługiwała ona na 
pełne uznanie. Należałoby doprowadz.ić do po 
rządku ścieżki, urządzić klomby 1 kwietniki. 
piaskownice. sprowadzJ.ć hu§tawki itp. Poza 
tym zbyt słabo zorganizowane są tutaj zbio­
rowe zabawy dziecięce. 

W swoim czasie donosiliśmy o tym, że Elek 

trownia Łódzka wezwała Gazownię do współ­

ZaV1•odnkt wa w dziedzinie punktualności. O­

kres wsI,ólzawodnictwa trwał 1 tydzień, i po 

skontrolow aniu v.ryn ków okazało s:ę, że E'le>k-
1rownia miała 116 punktów karnych, a Gazow 

ne, & Gazowni 2. 
Gazownia ł.ódzka odniosła więc poważne ! 

zwycięstwo w akcji współzawodnictwa G punk ' 

W tej chwili najważniejsze jest to, te dzie. 
ci robotników „ Wimy" mogą korzystać w 
pełni :r: lata, spędzając je zamiast w dusznej, 
zadymionej Lodzi - w lesie, na świeżym po­
wietrzu i nabierają zapasu sil na cały następ­
ny rok. Rosną zdrowi lttdzie :- dzieci. robot­
ników łódzkich nie będą już cherlawe, ane­
miczne, skłonne do grużlicy - troszczy się 
bowiem o młode pokolenie Ludowe Państwo. 

tualność (m.) 

W PZPB Nr l "'ysunęła alę na czoło w proc.), Anna Kubiak (155 proc.) i Jan ina 
tkalni na 12 .krosn.tch Genowefa K<>rze- Gołęb10wska (147 proc.). 
niowska (150 proc.) i Józefa KHyżaniak w PZPB Nr 22 w przędzalm na 4-ch 
(H5 proc.~- Na (6-kach) frena Nowak uzy- stronach wyróżn i ły s i ę Helena Wlazło 
6~ała 146,2 proc„ a Ce?! a Ha iytono.w 141,4 i Maria Pai tyka [po 167 proc.), a Leokad ia 
p . o~. W przędz il;ln1 , Jan.na Słoma os1~9nęła I Janiczyk i Jan ina Cabaj (3 str.:iny) po 167, '2 
162,2 proc„ a Jo.zeia Kucharska 158,6 proc. proc. 

W PZPD Nr 2 w tkalni na 6-ciu kros- W PZPB w Pabianicach tkaczka Sablnr 
nach odzna~zyJy ~ię Maria Jaworska (172!7 Zych (8 krn s : Pll) osiągnęła 180,2 proc„ • 
proc+ Maria Barowka (171,8 proc.), Marta Władvsława Raszewska (6 krosien) 
Skabtak (167,7 proc.) I Irena Drzewiecka 176 p~oc. 
(165 proc.). Helena Płachta (4 krosna\ zd )- . 
byta 179,2 pi oc„ a !rena Kuchdrska· 170 1 W P~PE w Rudle Pabianickiej w tkaln: 
proc. ·' (10 krosien) na czoło wysunęły się Bolesła ­

wa Nowak 162 proc. I Bronisława Front 
czai< 156,5 proc„ na „8-kach" odznaczyh 
s!ę Ka~.im'i:ra Sobctak t Stanisława Kmie 
cik (po 157 pror.), a l'ln ;n'\ Kłopotek osiąg­
nęła (6 krosien) - 174,4 proc. 

Vv PZPB Nr ł w ~kalni na 16-tu kros­
na( h aut. os ; ągn ęla Slan 'slawa Hoja 172,4 
proc. 

•. v~ PZP~ Nr 9 w tk alni (6 kros'en) wy­
rozm1y się Genowefa Kov: ałska (161,5 W PlPB w Andrychowie w tkalni od 
proc) i Leok~dia Jodłowska (157,3 pr~c.). zn~clyly s ' ę Cecylia Grządzel (142,9 proc.) 
Stanisław Kubik uzyskał 163 proc., a Jozef 1 Rozalia Rusin ek (139,8 proc.). w przę­
Zakrzewsk1 159,7 proc. Prządka, Helena dzalni (4 strony) wyróżniły się Rozalia Kar 
Pawłowska os i ągnęła 162 proc. kosą;h (139,5 proc.) l An;ela Bizoń (138,7 

M.Z. 

i ~rW1Wib~fl Morderstwo 
za cenę taksówki 

I 

1

1 Wawrzyniak skazany na karę ś nierc", Ka1ah1ski u 15 lat więz"enia 
W dniu wczorai , 7y m Wojskowy Sąd Rejo- dwa razy Wawrzyniak. Nieprzytomnego szofe-

1 nowy rozpatry wal w trybi e doraźnym sprawę ra obrabowali, .wywlekli z auta i zaciągnęli w 
I usilowanego mo rderst.wa na osob ie szofera, zboze, zac1eraiąc starannie ślady krwi w au-
i Jerzego Patrzykąta. cie. 

Okoliczności sprawy, us talone w śledztwie W międzyczasie Patrzykl\t, mimo cię±klch 
; na przewodzie sądow ym, przedstawiają się ran, .od.zyskał przytomność i doczołgał się do 
nas tępuj ąco: pobllsk1ego domu, skąd odwieziono go do szpi· 

Karol Wawrzyn iak , lat 19, I Józef Kowa- tala w stanie ciężkim. Obecnie wraca do zdro­
lewski, lat 17, postanowili za wszelką cenę wia w szpitalu PCK przy ul. Sterlinga. 
zdobyć w i ększą sumę pien i ędzy Ułożyli więc B?ndyci udali się do Warszawy, gdzie jut 
plan dzia łan i a , który polega) na tym, że poja- nazaiutrz, kiedy usiłowali sprzedać samochód, 
dą t a ksó wką za miasto, po drodze zamordują zostali aresztowani. 
szofera , a taksówkę sprzedadzą w Warszawie. Na rozprawie jeden starał elę zwalić winę 

na drugiego . Cechą charakterystyczną obu o· 
skarżonych j~st niesłychany cynizm, z jakim 
opisują szcze::_óly zbrodni - w ten sposób 
Wawrzyniak sta~ał się zdobyć pieniądze na 
przeprowadzenie sprawy rozwodowej, a Ko­
walewski - jak sarr mówi - chciał się ubrać. 
[eh niesamowity, perfidy plan wydaje im się 
rzeczą zwyklą. 

10 czer wca w:ec7•Hem \Vaw rzyniak, uzbro· 
ini. y w sk ra~ zi ony , ;stolet, wynajął taksów· 
k ę Nr 20, p ro wadzo ną prz ez Józe.fa Patrzyką· 

ta, kaza ł zawi eźć się po 6ios l rę na ulicę Lima· 
no wskiego, gdzie zamiast siostry wsiadł do 
auta Kowalewski. Szoferowi wytłumaczyli, że 
j a dą na ślub si ostry do Łowicza. 

Pc· d ~ 0w ; <'1em , ~!o pólno<'y zatrzymali sa· 

W) 

W rL:PB Nr 16 w prz~dzalni (4 stronv) I proc.), a Łuc j a Wróbel 13 •t1onvl uzvska­
odznaczyly sk; Cecylia Br;ządk O\l>'Ska (t':i~ la 141) r1nc. 

I "'l 'H'v'--~ i. f(n wil :- • k ; 1n ir>n~r lq1 dwukrotni!' 
~~~ww·-~ „: ~ ! ł l; . - G· ;· .f ... !tl. t~ \ , „ · .-~pn '.e strzelał jeszcze 

Sąrl sb rnl Wawrzyniaka na kar~ Amlerc1 
i 11trP 0

' n P 'I' n .1 7ilWSZP. a Kow;;! ewskieoo. DJ.! 
1;; /'1/ • · > · ;; ·n 1 <1lrale or a w na lat S. 



Faif'iłt 1K~aeo~~!z!Je1~ln~wo!~18!r~~!'prz~u~1~!!~ó_ł?,~~h~i~'-O 
1'IOWA MAPA GOll ZlEM ODZYSKANYCH . ~y przyjść z pom~cą ty~ rolnikom, 1 nie ?bjęty~h komasacją, Minsterstwo \ R?lnym kred:i:rt w wysokości. 5 milio· 

• .i'torzy chcą poprawie swo3e gospodar- Rolnictwa 1 Reform Rolnych otworzy- now zł., 7 ktorego mogą byc p:zyz.na-
Ostatnlo ukazała się, wydana r.akladem ~twa przPz meliorację użytkow rolnych, ło w roku bież. w Państwowym Banku wane spółkom wodnym, spółdzleln'i.om 

t.Jura kartogra!i..:znego Głównego Urzędu Po- rolniczym, gromadom i poszczególnym 

~~:ó~ ~~~~~~~ :::~:~~~~~~;rz:ap~~~ku:;= i Rek tt r dz., s ta B u g d o ł u cz y eo' r n , .. ko' w r~~;~~d p~żlgc~k~~ć udziel.ane na OSU· konana iest w skali 1.75.000. • szenie 1 nawodruenie gruntow, na prze·· 
~ , budowę ~tawów rybnych, na zagospo· 

POLAR LA .... U POD BOCHACZO~f jak nafe!y praCOWaĆ W kopalni darowanie łąk i pla"lta~je na~ion traw 
W miejscowośu Nowogród-Bochaczów wy- :iraz na budowę studni. 

buchl pożar lasu. wzni~cony przez iskrę prze- Rekordzista górnik Rudolt Bugdol, osią- bezpieczeństwa, musi on pamiętać również Poza tym M•nisterstwo :Rolnictwa l 
.. d. . · „„ · · k ·· '"'a1·ący ~o!lad 500"'• normv .. dba nie ty. lko o swoich współn, racownikach, pom~gaJ·ąc k Jf-Z zającego pociągu. mimo enMg1cmeJ a CJI. b Reform Rolnych przeznaczv. ło w ro u 

kt . · d · ł b l · · · • 1· o własne wymki pracy ale stara się pod- im w miarę możności. w oreJ u z1a ra y m1eiscowa 1 oito 1czne bi'ez·. na za?"o oodaro vanie ła .. k dl 1'l'O· 
t · · · k · chl l ciągnąć wspóltowarzysz:v pracy, dzieląc Podczas dyskusji górnicy „Siemianowic" ~ s .raze pozarne oraz WOJS o, pozar po oną 

1·ewo'dztwa łódzkiego 1000 kwintali so· okcło 70 ha lasu. się z górnikami in;-iych kopalń swoim do· wskazali, że w ich kopalni, dzięki rywali- . -

l"LAGA WILKOW NA LUBELSZCZYŻNIE 

świadczeniem. Ostatnio Bugdoł bawił w zacji, mające; na względzie n:e tylko indy- li potasowej 40 proc. i 500 kwintali to· 
,,Siemianowicach", gdzie po zapoznaniu się widualne rekordy, ale także podciągnięcie masyny 16 procentowej. 
;; waru!lkam; pracy na dole, odbył naradę całej za!o~i, podniosła się ogólna produk- Nawozy te będzie można otrzymać 

Na terenie powiatu radzyńskiego, w lasach ze współzawodnikami tei kcpalni. Mówiąc cia, której norma wydobycia wzrosła do w wyznaczonych, w porozumieniu ze 
m'ędzyrzeckich ukazały się wilki, które wy- I o współzawodn'.ctwie pracy, Bugdoł pod- f' 610 ton, na koDiec roku bi. eż. przewiduje Związkiem Samopomocy Chłopskiej, 
rządzają sikody w inwer1larzu żywym. będą- . kreślił, że nie polega ona na nadmiernym s;ę dzienne wydobycie - 5.970 ton. Nie- powiatowych spółdzielniach. Nawozy 
c.~m wł~snością mienkańców o\rnlicznvch w L j W)'korz?sh-waniu sil fizycznych, ale prze- \\ ątpliwie te cenne, fachowe i koleżeńskie będą przyd:zSelane po cenach obowtą· 
Akcj~ zwakzania wilkov: podj ły po.sterun.kl 1 l'lf: wsz.vstkim na d~b:ej organizacji. pracy, wskazówki zostaną wykorzystane w dal- k 
Milicji Obywatelskiej i OFMO. I oparte] na dyscypllme. Przodownik me szej pracy nad podniesieniem wydajności zujących na terenie ca]ej Pols i we 

może przedwczdnie opuszczać miej :;;ca pra- indywidualnei i zespołowej całej załogi wszystkich punktach sprzedaży na wa-
NIEMOWA-B NDYTA 'T.. OJ.DOWAL n i n'"' ,,·nlno mu Z:t'1nMlnać o warunk~ch .. S'Pmiannw:c". runkach kredytu, podobnie jak wspom· 

llOLL'llK ! niany kredyt na melioracje szczegóło-
\ ladze h•zpieczeń~twa z.likwidow;;ły ba de, r" we. 

ldóra popełniła szerel'( n;\padów raburikowych • d By zapewnić należyte wykorzystanle 
w pow~eci.e e!blą~kim. w~ród czlonków b11~- i · c-z y z o u kredytu i wykonanie robót, pożyczki 
rly z.naJdu.1e się n:emn\·a - Leon Megor, kto-\ będą przydzielane na powiaty za po-
T:\ z„mordrrw<'ł ro!n· ·a Edmunda Boh01.tero- średnictwem rejonowy<.'h kierownictw 
wicza, obrabowując go z pieniędzy. J te. od d . l . . • l . . . . . S ki . . robót wodno-melioracyjnych, dokąd 

es smy . W?C 1 lat uczruam.1 Pan I ema osni:iw I s.nucia ich .• ztu teJ m~ zainteresowani mogą zwraca~ się " 
Sz OL ...... TJE rszcZELA z 1 noDo ·.::ow stwowego Gmmaz3tm1 Tkactwa Mecha- po •:11tvdz.imy się wnbec fachoweg0 tka--~ b iż~'?'e informacie. 

J wAB:iI ów nicznego w Ozorkowie. Jesteśmy zado-
1 

cza. Mamy przecież do dyspozycji swo· ••••••••••••••uni•••••••„ iui!!!•• 
K 1 

. 
8 

, 
1 

...,,, , • a woleni, ~ możemv uczvć siew tej szko- je własne wa„·sztaty tkar:i'.ie - krcsna ur:o .()num z.-{>.n'" "' roc.a ·1u pro ' • l D · · · d · h. ] 't h · · , •t · 1. · I • · 7 r r dz1 akcję szkolenia now:vch fachowcńw - 1 · . zisia.i po. woc ~ ac · pracy I ręczne I zna&om~ e .1.;:r~s~a ang~e .. s:ne . a e ~ 
p zczelany i hodowców jedwabników. s.t.w1er~za~y. z~ c~~su me zn:.ar~owa- ł mechan1cznf'. NaJ<>zybc1 J schor:l:n nam 

ostatnio zakończony został kurs pszcular- hsmy l me zaw1edhsm:v oczek1wan na- czas na praktyce w fabryce PZPB w 
•ko-jedwabniczy dla wychowawców Państw. szych nauczycieli. wychowawców, ro- 0:-.orkowie. 
Domów Dziec~a, pracowników :riajątków ~ol.- 1 dziców i społeczeństwa. NaEz~ nie~el- Naszą wiedzę o~ólną uzupełniamy 
ny~h. kuratorium szkolnego i nauczycieli. I ka gromadka przez ten czas zzyła się z lekturą książek wypożyczanych ze 
Oiaolem na k.urs uczęs~czało ~.1 słuchaczy. I sobą. szkolnej bibliote!ri. liczącej prr.eszło 1t30 

A.hsolwe'.1c1 kursu pracowac będą nad z?r- Za.ięcia w nasze.i s1.kole są bardzo róż tomów. Codziennie słyszymy wiad.)mo-
garuzowam<'m p::is1ek pn:y poszczególnych in-• norodne i trwaią do 7-miu godzin . . p I k' . , . t ł l ~ · . 
~ ktoratach i;zkolnych i popularyzowaniem . . . . . . S~l Z o. S l 1 SWla a )J ~?1ące ~ J:'. C~.ll· 

. . d 1 d .. hod li -"' . . d b . dzienme. Dzielą sit;. na lekc1e tenre- kow radiowych znaJdUJąC"Ch si• w wsro u n.osc1 ow pszcz„, 1 Jt: wa ru- t · -1-t N · ; h ' " ~ k . yezne I priU\. yczne. a za)ęciac te"" każdej klasie. 
ow. retycznych obok lekcji ogólno!.\ształcą-

Dzi.' l:WTacao:ny >ti~ rlo ty~h szyst-KONKUl\S NA DOM AKADE~UCKI cych, poznajemy zasady tówaroznaw· 
stwa, analizy tkanin, SJllotów. techni­
kę maszynoznawstwa, narzędzi oraz 
ciekawe zdobnictwo rysunkowe i rysu­

kich kolegów i krkż:mek. kt,1r<.J nie 
wybrali sobie .ie~zc2e z;.iwodu, ah,r zgła· 
szali się do naszej wspólnej gromady, 
aby zwiększyli licz;hP, 11cznjów i i1c?0 11-

nic naszej szk)~.\'. Na r:;:mke n1;::-dy nfa 
jest :r.apóźno. Przybywajcie, czekamy 
na was! 

Lubel ki Zarząrl Towarzyst'.'--a Przyjaciół 
Uniwersytetu Marii Curie-Sklodowgkiej po­
wziął uchwalę rozpisania konkursu na pro­
.iEkt budowy Domu Akademie-kiego dla stu­
dc-ntów Uniwersytetu Marii Curie-Skłodow­
~kicj. 

Dla zdobywców trzech pierwszych miejsc 
przewidtiane sę nagrody pieniężne. Pierwsza 
nagroda wynoFić ma 250.000 zł. 

ne"k techniczny. 
N a lekcjach praktycznych uczymy 

się działania. różnych maszyn tkackich. 
na których wyrabiamy najróżniejsze 
towary. Zdcbyliśmy umiejętność przy­
gotowania włókien do tkania, krochma-

U czniot•;ie 7..Zasy Il-ej 
,;Naszej Szkoly". 

arszawa powsta· z gr ÓW 
Pr zyd nt Bierut na trasie budowy wielkiej magistrali W-Z 

VI_ dniu 22 bm. Prezłden~ R7.eczypo- 1 dzieć calość założ~nia w olbrzymiej miast po zrodzeniu się w myślach twór 
spolttej w towarzystwie M1mstra Od- skali przestrzenne]." czych .projektoaawców. l\l:rślę, że za-
budowy dr. Kaczorowskiego, Komisa- Proszony przez kierownictwo o wpi- chwycać się bądzie nim cała Polska". 
rza Odbudowy Warszawy, wicemin!- ~anie się do Dziennika Pracowni W-Z Opuszczając teren budowy Prezy-
stra inż. R. Piotrowskiego i wicemin. - Prezydent RP. napisał: dent RP. złożył kierown'i.ctwu Pracow· 
Odbudowy Pietrusiewicza, przybył na „Trasa W - Z to pierwszy na miarę ni W - Z, kierownictwu budowy oraz 
teren budowy trasy W - Z w War- hist9ryczną projekt n<>wej Warszawy, wszystkim pracownikom życzenia dal­
szawie. W obecności Prezydenta rozpo- tym cenniejszy, że realizowany natych- szej jak naipomyślniejszej pracy. 
częło ~ię betonowanie tunelu trasy 11-1m-101-1111-1111-u11-11u-1111-1111-1111-11•11-n11-1111.-.1111-1111-.;1 

W - Z na pl. Zamko\\.rym. Prezydent 
RP. przez dłuższy czas z wielkim za­
interesowaniem śledził pracę robotni· 
ków. 

Po zwiedzeniu terenu budowy, Pre­
zydent RP. udał się do pracowni W-Z 
w pałacu Pod Blachą, gdz'ie twórcy 
projektu trasy inż. inż. Sygalln, Jan­
kowski i Stępniewski zapoznali go l': 
rysunkami i planami, a przrdP wszyst­
k.im z wielką gipsową makietą trasy 
W-Z. 

Konkurs n a pr cę naukową 
dotyczącą dziejów z·em Odzy kanych 
Polskie Towarzystwo Historycz;-i~ I ca br. do Sekretariatu Generalnego 

wyznaczyło 3 nag1·ody (w wy:wkosct Polskiego To•v. Historycznego pod a-
250, 200 i 100 tysiecy zł.) za prace na- -lresem: Warszawa. Uniwersytet, Insty· 
ukowe, dotyczace dziejów Ziem Za- 1ut Historyczny, doc. dr. Aleksander 
chodnich (Sląsk, Pomorze, Ziemia Lu· Gio,·sztor. 
buska, Prusy Wschodnie) wydane w Wynik konkursu oqloszony będz'ie 
latach 1945 - 1948 lub zlozone w rę· dnia 19 września br. we Wroc!awiu w 
kopisie. czasie VII Powszechnego Zjazdu Histo-

Prace należy nadsyłać do dnia 1 lip- ryków. 

Prywatny przemysł spożywczy obraduje 

Z ŻYCIA PARTII 
Miejski Komitet P. P. R. w Zgierzu 

powiadamia wszystkich uczestników 
Kursu Korespondencyjnego, że dnia 24 
czerwca r. b. o godz. 18-ej w sali Ko­
mitetu Miejskiego odbędzie się sem.ina-
rium . 

Stawiennictwo 
obowiązkowe. 

uczestników Kursu 
(Bl.). . ~ . • 

ODSLONI~IE . SZTANDARU 
KOBIET 

LIGI 

W sobotę dn. 19 b. m. o godzi1tle 
18-ej w sali Związków Zawodowych od­
było się uroczyste odsłonięcie sztanda· 
ru Ligi Kobiet w Zgierzu. 
Uroczystosć zagaiła przewcdniczą,ca 

Zarządu Miejskiego Ligi Kobiet kol. 
Jankowska Genowefa, witając zapro­
szonych gości i członkinie Ligi. N a orze 
wodniczącą uroczystości powołano kol. 
Ociesielską Klarę. 

Z ramienia Zarządu Glóvrnego Ligi 
Kobiet posłanka ob. Orłowska Yrygłc­
sila referat na temat ,;Zadania kobiety 
w dobie dzisiejszej". 

Następnie przewodnicząca ob. Jan­
kowska wręczyła sztandar Chorążej o~. 
Szymkowej. 

Na część artysty;:.zną złożyły się tań­
ce ludowe, wykonane przez dżieci szkcil­
ne,tańce solowe wykonane przez szkołę 
baletową w Lodzi oraz d!:!klam.acje. 

. (Bl.). 

U!{ARANI IrurcY ZGIERSCY 
Delegatura Komisji Specjalnej w Lo­

dz ukarała grzywną nieuczciwych kup­
ców w Zgierzu. 

Krupii1ski Józef, który pobierał nad­
mierne ceny za emalię, został ukarany 
grzywną 100 tysięcy złotych, Chr:mnovr 
ski Aleksander zar1lacił 100 tysięcy Lł, 
Kosmalska Zofia 30 tysięcy zl„ Kazi­
mierczak Izabela · 30 tysięcy zł., Ogro­
dowczyk Jan za h"l.ndel łańcuszkowy 
manufakturą 80 tysięcy zł„ Mikołaj-
czyk Andrzej 20 tysięcy zł. (Bl.). 

• * • 

SPORT W ZGIERZU 

Z. Z. K. KOLUSZKI - K. S. WLóK­
NIARZ 4 : 1 (0 : 0). . 

„Żeby zrozumieć ł ocenić wielkość 
waszej pracy - powiedział do zespołu 
")rojektodawców i wykonaw_;ów .trasy 
Prezyden RP. - trzeba porownac pro­
iakty, model ł realizację w tere~łe i zo 
haC7.yĆ, że to co jel'ot na makiecie )UZ 

się robi. Wasz projekt nle o~ranlcz~ 
się do jakiegoś odcinka ulicy lub fra-
12:mentu miasta, ale robiriny 1est w sl<:a­
li całej Warszav-.ry. Jest to pierwszy. tej 
miary projekt w Polsce. I tak własnle 
trzeba projektować: śmiało. z roz?'a· 
eh m, a j dnocześ.nle tak, a by pl"OJek­
tując najmniejszy nawet szczegół, wi-

W Łodzi odh. la .si.ę . ogólnokrajowa 1 nowiono powołać do ż,vcia ogólnopolską W niedzielę dni:i. 20 czerwca r.b. o g. 
narada prze~staw1c1eh ?rywatnegtJ centralę zakupu surowców dla prywat ł 18-ej na boisku K. S. Bonita w Zgi0r:v1 
pr~e1!1y~łu spozywczego posw'ięcon~ o: nego przcmysł17 spożywczego, przy I odbył się mecz piłki nożne.i o wcjści·~ 
mow1er:m struktury organtzac::r1ne1 czym ustalo:io, ze artykuły sprowadzo I do „A" klasy między z. Z. K. l' -Juszki 
zrzeszen oraz sora~om za~patrzen:a w ne z zagran1cy Centrala nabywać bę- a Miejscowym K. S. "'lókniarz. Po nie­
suro~ce pochodzenia kraJowe~o t za- dzie hurtem w PCH i rozprowadza~ ciekawej grze zwycięiył z. K. K. 4. : 1 
granicznego. W wyniku obrad posta- pomiędzy poszczególne wytwórnie. (0 : 0). (Bl.). 

WYDAWCA• Wnjew Knml•et PPlł " t,.-,d?\ f<,,mifet RPrlak(Vjny R~. f Adm PMł~ PtOtrknwsll:a 86 Telefnny: Redl!klor Naf't. 21ff- 14 ł;\pk1.;-1u\at 2.~4 21. Red 00ro11 112-31. 
Dział oglosze6: al. Piotrkowska 55. tel. llt-SO. Konto PKO VU-1505. Zakl Graf. R. S. W. "Prasa"'. Administracja nie pl"ZJ'jm11fe odpcwledz !alnoścl za termlnnwy druk oołoszefl 
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•itEMIEJu. w TEArnzE KA,rERALNYM , ,.,.,.n ledon też bez udzialu Polłal.ów 
Gośc:nne ~'Ystępy Ireny Eichlerówny ~-,_,..,,...,_....,, ________ ...;~;;......;;.;,,;;;;.;;;.;;;.;;;; _________ ..... _ 

W piątek dn. 2'1-"o czerwca w Tc:.itrze Ka- c D 
~eralnym :•17-:;!"<Di [l'l r:.i;; p:erwszy 0') poWTO- • r o w I A 
e1F> do 'kra3u fRJ".N A EIC:HLERóWN A. Ar· «Ił 

Yankesów? 

W tvm 

ztołają przełaanać heg 
LONDYN (ob5ł. wł.) Wczo-1 niezwykle dekawiP w grze pojedynczej męż· 
raj rozpoczął s i ę na kor· czym, gdyż przejscie na zawodowstwo naj-
1.ach trawiastych w Wim· lepszego na świecie w ub. roku tenishsty ame­
bleclon:e doron:.ny turniej rykańskiego - Jacka Kramera Bprawiło. że 
len.sowy w konkurencji kwestia zdobycia tytułu mistrzowskiego jest 

~ rniędzvnar„do•,1.rej. Tum ej otwarta. lajpoważn;ej~1r szanse na wvgranie 
,v'm.bledofr5'zi ma w św:e- turnieju maj:\ Amerykan'e 1. Frank Parker­
cie ustaloną opinię, to też Pajkowi;kim i Tom Brownem, zeszłorocznym 
uczestniczy w nim elita te· finali~tą, na czele. Niespodziankę jednak 6pra­
ni-s:-stów ameryka 11skich, wić mogą: Bromwich (Australia), Drobny (Cze 
australijslkich i eu ropej· chosłowacją), Asbo!h (Węgry), względnie 
sk.ich, którzy toczą nieofi· Sturgess (Płd. Afryka). 
cjalny bój o mistrzostwo Podobnie, jak corocznie. najlepsi zawodni-
6wiata. cy zostali roistawieni w tur'lieju. Lista „roz· 

r"~tl rozgrywki zapowiadają gię i<tawionvch" wygląda nastqpuią„0: 

ieśc· z 

Mężczyźni : 1) Parker-Fajkowski (USA), 2) 
13romwich (Australia), 1) Mulloy (USA), 4) 
Tom Brown (USA, 5) Drobny (Czecho6łowa„ 
cja), 6) Patty (USA), 7) Falkenburg (USA), 8) 
Sturges.-; (Płd. Afryka). 

Kobiety: 1) o~borne du Pont (USA), 2) 
Brough (USA). 3) Todd (USA}, 4) Hart (USA), 
5) Bostock (Anglia). 6) Summers (Płd. Afryka), 
7) Landry (Francja), 8) Fry (USA). 

Gra podwójna mężczyzn: 1) Falkenburg -
Parker (USA), 2) Brown - Mulloy (USA), 3) 
Bromwich - Segman (Australia), 4) Mottra~ 

(Anglia) - Sturgess (Płd. ł fryka). 
Gra podwó jna kobiet: I) Brough - du 

Pont (USA), 2) H;ut - Todd (USA). 3) Blair 
- Bo~tock (Anglia), 4) Hilton - Men6ies 
(Angliil). 

tystka ocle:;r;i t:·111lt"."'I rolP ""' \•.·spólczesnej 
~ztuce 2"'n~·:rkai'l~k'ego auto;·a Maxwell An­
~ex,~ona. „Joanna z. Lotar::nt:;ii". Niezv.>ykle 
1nteresuJący •itwćr stanowi nową wersję dra­
m~czną losów Joanny d'Arc, a zarazem od­
gł~~!~m~?an:?-;ID·P~Ó~!. teatraln~j, ukazując! 
w·dzorn"'recyse-ra l a~1orow w pracy nad sztu­
ka. Podw0jna rol::\ Jo';lnny i kreującej ją ak­
torki MaD· Grey pozwoli znakomitej odtwór­
c~i na r~9z~~ęcie ca~~.i skali jej fasc:vnu­
jaceg_o akt~rst~. .w roHtch reżysera J irna / 
Maste!s. oraz n~~?l7ytora wystąpi Stanisław 1 

Daczyński. Z.e$pó! a'rnerykm'lskich aktorów i 
bogatą galerię posta'ci z piętnastego wieku 
oi:lt\..'orzy Zespół Tf'a'tru Kameralnego z Je­
rz~ Duszyńs!łim .. Tapuszem Jaroniem, Mi­
chałem Me11ną, .A'damem Miko1ajew3kim i Lu­
d'ń1l{!~m Tatatsfilm na czele. Kompozycja 
plasfyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czvnna od czwartku w godzinach I 
od 11-ej do 1;::„ej i od 15-ej. W9ł omią Concord·ę 

W zwi11zku i Ty· I Waga lekka: Mazur (T) - Pietrusiewia: (C) 

Gra mi~zana: 11 Brough ('USA) - Brom­
wich (Austral•a), 2) du Pont - T. Brown 
(USA), 3) Todd (USA) - Drobny (Czechosło· 
wacja), 4) Hart (USA) - Segman (Am;tralia). 

• 
I 

godniem Polskiego Mazur zwycięża na punkty. Wynik remisowy 
Czerwonego Krzy-ża, byłby sprawiedliwszy. W cirugiej parze wagi 

TEATR WOJSKA FOLSKIEGO odbyły 6ię w dniu lekkiej spotkał się Grymin (TJ z Maslarkiem 

Pierwsze gry nle przyniosły nlespodzla· 
nek. Przebywający w Anglii Tłoczyński i Spy· 
chała potknęli 6ię już w pierwszej turze, przll• 
grywając p ierwszv z Juqo1;łow1aninem Mit!· 
<:em 3:6, 5:7, 6:8, dru(li z Holendrem Van Svr Dzi~ 

0 
godz. 19-ej arcydz.leło Szekspira! v;::zoraj~zydm 1pięściar· (C) . Bvla to najładniej~za walka. Wygrał ło-

{)TELLO". s'-'.e zawo. y owarzy. dzianin na punkty. " I sk·e pomiędzy z~spo· Waga ~-ret:łnia: Trzęsowskl (T) - Maciej-
łam : ·1 r.c;-.y i C1n1 ordii z Piotrkowa. czyk (C). Zwyciężył na punkt:v Trzęsowski. S '!JOrl UJ ZSRR 

TEA nł !'OWSZECHNT I kóLl.d przebieg walk wygląda], jak na6tę· Waga średnia: Markiewicz (T) - Laskowski _.. L -
Dz!ś o godz. 19-ej farsa franruska z pu·~: (C). Przewaga łodzianina we wszystkich 3-ch ctnlcy gorą ••• 

XV-go wieku _ M;str1 Pio tr Pathelin~ oraz ~aga koiwcla: Matecki (TJ Adamus (C). rundach. 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. Na punklv_ wvgrał Mated:i. I Waga clęika: Ja~kóła (T) _ Wojnarowski MOSKWA (Obsł. wł.). Na stadionie „Dy-

W~g~ plorkc.>wa: Jurek (TJ - Si:<:orski (C) (C_. ). la punkty wygrał Jaskóła. Ogólny wy- namo" w Moskwie odbyło się spotkanie pił-
zllrvc1ęzył wyo;oko n kl J k k 14 0 dl T karskie o mistrzostwo Związku Radzieckiego 

TEATR KA~""R .AJ .N..,. no•·rn "'..,OLNIERZA I I - a pun - y ure . ni : a ęc:zy. 1u,;; " , " '-' między „Skrzydłami Sowietów" i drużyną 

ul. Daszyńskiego 34 l „Torpedo'' 1e Stalingradu. Lotnky, którzy w 

Dz:ś teatr nieczynny. Ne rzecz !l_iąi Uorjf)•f !!Jł poprzednim swym spotkaniu wygrali z CDKA 
3 : O, odnieśli nowy sukces, zwyciężając „Tor-

1 w t K ~ pedo" 1 : O. 
TDeazt1.rs· ~etcnoid,z-~enGt11'Ae ToELgAd" llio "rOko:~rskka, 9~ . s ft m • jł~ 7 w t Obec:iie . na. dczlele tka?eli kimis!Dre;owskl;.J 

pr:o:c;:ist. 22-ga znakomita komed'.a Verneuill'a W b l d 
18 

. b . które n ie poniosło w dotychczasowych roz-
• 1 " o z. <- -eJ omec I U U & u rzymu3e się na a mos 1ews e „ ynam<> , 

pt ~o o ę o go z. -tej na 01sku ł.KS-u do wspomnianego meczu l będz i e s i ę starać grywkach żadnej porażki, mając na 7 gier 
· odbędzie 'Się mecz piłki nożnej między dwu zrehabilitować za poniesioną porażkę w ubieg- 13 k d · · 

„Ml'SISZ BYC fOJĄ'' I czolowymi drużynami naszego mia6ta, ŁKS-em łym roku. P t. prze moskiewskim „Spartakiem" 
i~iPlemiwre~.~i K::\~~~a~~~. ,iRTI~~e~M~~~un~m~w~m~ --------------------9~g~i_e_~_1_1_p~k_t_. ___________ _ 

w pozos!ah,ch rola~h: .Jadwiga Baronówna. „Tygodn:a Swięta -Mona", ma 6woją tradycj ę 

H'l~ 1a R!''lif'kil , Kao:im\erz Dejunowicz i Igor i .1.awi;1e ścią_g'i n iezliczone tłumy zwolenni· e w 1" a p ł y UJ a k o' w I o' d z k ,. c h 
Smiałowski. kow obu druzyn 1 sympatyków Ligi Mo.rskiej. ff 

Ka~a cz? nna przez cały dzif'ń: tel. 272-70. Prez~ Okręgu Łód~kieqo Ligi 
Morskiej, O·b. Edward Arrdn:ejak, a baaien:. e L' KS-u 

TFĄTit KOMEDTT MUZYCZNEJ „tUTNIA" 
PINrkowska 243 I 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE~MARTE" 1 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
O•to He1bad111 !ld?:llil o!erze 60 osób. - Chór 
- R-31'>.! - Or~111srra. Ailety wcześniej do na­
oyc1a w S;ióloz1P.lm Artystów - Plastyków -
Plo!rkow•ka I 02, B od god:i. 17-ej w kaste 
tea•ru. W nledziE>lę Ir.asa teatru C%J'llna od 
godz. l l. 

Letni teatr „OSA'', ni. Zachodnia. ł3, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie te'ltru letniego I pre­

m'.era rewiomontażu pt. „W r.;rodzie przv pg. 
_gt\1i:ie" z ud7Jałem całego zespołu. 

Teetr ,.SYRENA" Traug-utta 1 
Balet Zizi Halamy. zapowiada T. Bocheń­

~k!. pocz. o ~0dz. 19,30, kasa czrnna od godz. 
10- 13 i od 16-ej. 

NINA 
ADRIA - „Wilk; Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.~0. 

BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 
18, 20, w niedz. 16. 

BAł,TYK - ,.7;rn:nhi<rne dni", godz. 111, 18 .~"; 

2'1: w niedz. 13,30. 
GD'lNlA-„Program Aktua100śct Kraj. I Zagr 

Nr 17'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
:o, 21. 

HEL - (dla młodo:l!'ły) - „Timur I 1P.go dru· 
żyna", godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

MUZA - „Synowie", godz. 18, 20; w nledz. l~. 

POLON! A - „F!.osanna siedmiu li:si~życów" 

godz. 16, 18 30, 21, n !edt. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Ale:ksander Newski'' 
godz. 18, 20,30, w niedz. 15,30. 

1tOBOTNIK - „Nauczyc'.elka bawi się'', godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 18, 20, 
w niedz. 16. 

REKORD - „Rywal .Te~o Królew~kiej Mośc!", 
godz. 18,30, 20.30; w ni„dz. 16,30. 

STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. la, 
18,30, 21; w .n'.edz. 13,30. 

SWIT - . „Stalowe Serca", godt. 18,30 20,30; w 
niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Rosa11na siedmiu 
ks'. ężyców", godz. 15,30, 18, ' 20,30; w niedz. 
13-ta. 

TĘCZA - „Belila tańezy", godz. 17, 19, 21: 
w niedz. 15. 

WISŁA - .. Casablanca", godz, 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WŁói<:NIARZ - „Gasnący Płomień", godz 
15,30. 18, 20.30; w nlerh 13 

WOLNOśC - „Zagub:one dni' ', godz. 15, 17,30, 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „P!omie1~ Now et!l'l lirleanu" 
godz. 16, 18.30, 21, nledz. 13.3!t 

w roku 1947 ufundował puchar .,., ~ 

Hzechodni dla zwycięskiej dru· 
yny. 

W pierwszym m~ w ubleg· 
lym roku, po zaciętej walce, któ· 
ra trzymała widzów w eilnym na· 
p i ęciu, zwyciężyła drużyna Wi­
dzewa. Obserwi1jąc poprawę for· 

mv d"użvnv RTS Widzew (o-statnie zwycięMwo 
nad T.arnov;ą) mecz ten będzie interPsujący. 

Druzyna ŁKS-u f'larann ie pri:vgofowuje się 

Sport u1 •. s. P." -

~ 
lPf!'@E'lJ7ił 

t6dzki Okręgow7 Zwią'Zek \ ska 1 tytuł mote 'Ldobyć inny Ze8J>6l k.IuboWT· 
:>lywacki organizuje na pły- Odnośnie konkurencji in~ywidi:f.lnych to 
walni ŁKS-u dnia_ 24, 25 i 26 1 z".Vycięzq na 100 m stylem dowolnym powi• 
bm„ tj. w nadchodzący czwar· ruen :zostać Jera, ale dochodz11 słuchy, że Cie• 
1.ek, piątek i sobotę, Mistrzo· ślak zaczął trenować, więc„. zobaczymy. 200, 
slwa Okręgu Łódzkiego w pły- 400 ' 1500 m stylem dowolnym wygra Bonie• 
waniu i 6kokach„ Początek za· ckii tu nie ma żadnych wątpliwości. W kia· 

w0dów każdora1owo o godz. 18-fej. vV6pom• sycznym tytuły mistrzowskie przypadną D"· 
niana impreza zapowi<lia się niezwykle cieka- hrowolskiemu, gdy± Nikodelll6ki nie będzis 
wie z uwagi na dużą ilość startujących, tj. 80 mógl startować z uwagi na 2awi~enie jego 
osób. Zawody te będ11 próbą sił tak jednoolPk, klubu, W.Z.K.S. ZjednoC"Zone. Odnośn:e tego 
jak i całych zespołów. Tyt.uły mi6tnowskiP klubu - to naprawdę możnaby oczPkiwać in· 
zdobędą ci zawodnicy, którzy pllnie trenowall nego na6tawienia do sportu pływackiego :z& 

przez cały sezon zimowy i wio5enny. Posz<:ze· strony klubu posiadającego własnl\ pływalniit 
gólne konkurencje będą b. ciekawe1 trudno i pewną tradycję w sporcie pływackim nasz.a­
dziś powiedzieć, który klub zdobędzie tytuł go miasta. 

BYGDOSZCZ (obsł. w!.) _ w Bydgoszczy mi6trza okręgu. Obrońcą tytułu będzie ZE!'Spół Tytuły m!strzyd pływa<:kkh zdobędl\: na 
r~zpoczęły gię ogólnopolskie zawody strzelec- „Filmowca" i teoretyc2nie tytuł powinien zo- 100 m 6lylem dowolnym - Nastalek, na 400 m 
kie o mistrzostwo organizacji „Służba Polsce". stać przy tym klubie. Ale„. wprawdzie w pły· stylem dowolnym - Szczepaniakówna; ta o• 
W zawodach b;orą udział junacy I oficerowie waniu nie ma takich nies-podzianek, jak - po- statnia powinna ustanowić nowy rekord Okr„ 

Najlepiej 
Szczecina, 

strzelają iunacy 
Kie~c i Gdańska 

SP z wszystkich województw Polski. wiedzmy - w boksie, niemniej woda jest śli· gu. Odnośnie stylu klasycznego, to trudno ject 
\1\1 strzelaniu z karabinu na 300 m zespolo- coś powie.dzieć, nie znaj11c formy naszych czo· 

wo zwyciężyli junacy ze Szczecina, w s trzela· G · d u Jllff (N Zł ) 3 'I !owych „zahkarek": Duninowekiej, Dawidowi· 
niu z broni małokalibrowej na 50 m pierwsze Il w:az a - lJ owe utno : ' czówny i Proniewiczówny. Ogólnie bior!lC z.a. 
mieisce zdobyli junacy z Kielc, w strzelaniu wody zapowiadają się bardzo ci<:>kawie. 
bojowym na 100 m - junacy z Gdańska. W niedzielę na boisku TUR-u N. Złotno od- Do wstępu na zawody upoważnia bilet -.nt1t-

W zawodach kadry oficerskdej na 300 m z ka· były się zawody pilkarskie pomiędzy pn na pływalnię ŁKS-u. 
rabinn zwyciężył zespół bydgoski, w strzela· ZRKS „Gwiazda" - RKS TUR-Nowe-Złotno I 
niu z broni małokalibrowej na 50 m ..._ 7 e- Po ciekawej l zaciętej f!I'i'.e Z\Vyciężyła Atl • t 
spół qdański , a w strzelaniu z pistoletu na 25 ,.Gv.iazda'• 3:.2 (2:2). Bramki strzelili: Bender- I . ec1 po raz rzecl 
m P erw~zP mi<>j!<'e 7a jął zespół kle!P.Ck!. man 1, Kadzidło 2. • 
------------~--;.... ______ ..;..._.._;_..;.;..~;..;.;.. ..... ____________ z\V'ołuJq 1Malne zebranie 

C 0 f8 §#f.• ~z•• .,...fFll „„zez r ' ,,,..d;O Walne zebranie łód'Zklch ciężko-
. ':Jll '31 WJ••• ':Jl a- liZAI fiil ~../ atletów zostało już dwukrotnit 

'Pr~ram na ,czwartek. U c.zerwca 1948 r. nik. 16;30 „Na ~wojską nutę". 17.00 Muzyka: ~· . ~droczone ie wzg~ędu na nledo· 
9.~0 (L) Konc~rt . zyczen (cz. J). 10.20 symfonicvna. 17 40 (L) Odrzyt Dr. W. Łuk'i- ·. ,ta:eczn!l obecnosć ~onków 

Pr7;erwa. 12.04 Dz:enmk. 12.25 ~uzyka hisz-. sze_wicza pt. „Młoda Pol~ka". 17.50 „z żyda '. Zw ~zku. ~arząd z.wołu]& przeto 
pans~~· 12.45 (Ł) „Dobry. stadnik to połowa 1 techniki". 18.0.'i „Strzeżcie się sloiica" _ po- , · no raz tr:zec1 z.ebranie na dzień 26 
stada . 12.55 (L) Komun1katy. 13.00 Muzy1ta l gadnnka. 18.16 ,.Dla każdego coś miłego''. - --- · b~., to Jest w sobotę i p~o6i w i· 
oper~>1~a: l'~.45 Mu·zyka poważni!.. 14.30 (L) 19.30 „Dom pod Oświęcimiem" - moÓlaż.1 mię dobra ~port~ zapasmczego, 
z. dz1s ·~.;seeJ prasy. 14.35 (Ł) Koncert la urea- 21.00 Dziennik. 22.00 „Dawna muzvka" 22 45 ~by kl_uby tym. razem z.now me 7.amechały o-
tov". . P1erwsz.ego . Kon~ursu Eliminacyjnego i (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 22.58 .(Ł) OmÓw. ! eslania zębran1a 6wym1 delegatami. 
Chorow Ama~orsk1ch łodzk1ego okręgu. 15.05

1 

progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomo- t 
(~) „Słuchowisko - radiowy Teatr Wyobraź- ści. 23.10 Sprawozdanie z III etapu wyścigu Zlot sokoli· w p ad 
ni''. 15.15 (~) Kwadrans .~uz~~i tanecznej kola.rskiego Gdynia-Słupsk. 23.20 Program r ze 
(płyty): .15 .... 0 „PorozmawJaJmy - audycJa ' na iutro. 23.30 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). 
dla dz1ec1. 15.50 Muzyka z płyt. 16.00 Dz1en- . 0.30 (L) Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE GŁUCHONIEMYCH , O ZACZĄTKACH MYSLI DEMOKRATYCZNEJ 

Zarząd Polskiego Związku Głuchoniemych, W POLSCE 
Odd·zial w Łodzi, w dniu 27 bm. o godz 5 pp w d · ł p · 
we własnym lokalu przy ul. Nowo-Z~rzew~' . y zta rasy 1 Propagandy Kom1tełu 

PRAGA (obsł. wł.) - W Pradze rozpoa!lł 
ei ę XI Międzynarodowy Zlot Sokoła. Po uro­
rzyslym otwarciu, w pierwszym dniu zlotu od· 
hyly 6ię pokazy gimnastyczne około 10 tysię­
cy dzieci w wieku od .5 do 9 lat. 

. 'Y dru~im dniu wystąpiła z pokazami mło· 
dz1ez :v w1~ku 9 do 11 lat w liczbie 14 ty6ilł" 
cy. Mimo nieprzychylnych warunków atmo.sfe­
ryc;znych na stadionie Misaryka ubrało etę 
ponad 18 tysięcy widzów, wśród których obe<:· 
ny był prezydent Czechosłowacji, Klement 
Gottwald, członkowie rządu czoohosłowackie· 
110 o~~z ambas~dorowie: Polskr, Jugos'rawii, 
Bt~~garn, ~umu_nn, Zwiazku Radzieckiego, An· 
gin, Stanow Zjednoczonych i Chin. 

skiej. 10 urządza zebranie dla wszystkich Głu- 1 \.Yojewódzlrłego Str. Demokratycznego urzą­
choniemych z terenu m. Lodzi. Ze względu na dza odczyt prof. dra Vłitolda Łukaszewicza 
ważność szeregu spraw do ~adE>„ydowania, pt. „Polskie Towiln.ystwo Demokratyczne", 
Za~za~ prosi wszystkich gluchonicmych o . . Dz:ień Spóldzie1czoś ... i 
wz1ę.:1e udziału w tym zebraniu. Odczyt ten odbędzie Mę w p·ątek, dnia '-

. Równoc.ześn ie Zarząd tą drogą wyraża po- 25 czerwca rb. o godzini e 19-::'ej w lokalu Odbyło i;ię posiedzenie Komitetu Miejskie. 
d k p d go obchodu „Dnia Spółdzielczości". W dniu 3 
z1ę -.~wa;i.1e rezy entowi t_TI· Łodzi, Ob. E. Stronnictwa Demokratycznego przy ul. Piotr- Upca odbędzie 6ię w fodzi centralna akademia 

~~6;';~~~1::~~~;~~Z'P~P~~ia:1 ~~o:iy~:!~~r~~= kowskiej 78, 11 piętro front. , , „, , . 1(), spóldziekza. Dl! podkreślenia święta zor~ani· 
kalu na własną świetlicę P. Zw. Gluchon ie- W rpcu i sierpniu z pov•odu tera d zowany będzie konkur5 na najładniej ucreko-

h Ł d · 0 czy- rowane okno sklepu soółdzielczego. Ustano· 
myc w o z1. - ty odbywać się nie będą "wiono na11rody od 3 do 30 tysie<:v zł. 


